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24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kw arta ł na  1 miesiąc
6 złr. I 2 złr. 50 o.
7 złr. II 3 złr.

„C u m 11 wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nr* Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
|| na cały rok

i*ooxtę w państwie Acstryacklem. . . . . . . . . . .
■ n Niemieckiem...................................................
v do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Torcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
p r z y j  n iw ie  i l ę  t y lk o  o d  I g o  d o  o i t o t n l e g o  dnia w miesiącu. — Ł lo ty  

» pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — IAsty reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 

pocztowej. — Ldstów mefTankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p l n d w  nadsyłanych nie zwraca się.

8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU** w Krakowie i urzędy pocztowo. UI»Jo««wą prMWMrmt* kjriMpn*
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicaoh, biuro dzienników i ogłoizeńEJlUBM  
steina Plac Haryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w 8ukienn •
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłos.emlra (inseraty) przyjmuje się za opłatą 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za kaidy P® 0 n
i ł » n e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za katav raz. S*
nenia I preaameratę przyjmują: we Lwowie Ajenoya „CZASU w fA. składzie tyto 
n  przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r ,«  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4 ; (prenumeratę p. W 
Raczkowski, Courbeyoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia p p .H^ e^ ^ lng. . A .  
(także w Hamburgu, Frankfuroie n. M., Be' linie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, _  , 
utei Nr. 2. R. Mosse ftakże w Berlinie. Han burgu. Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, n . uuaoostei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie. Han burgu, Monachium i Norymberdze),

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4  O, w Frankfuroie n. M. u . u  v-
W Waniowie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Sena

es
P r z e d p ł a t a  na „C Z A S “

od dnia Igo Lipca 1886 r.
X  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  

A u s tr y a c k ie m :

na pół roku 
złr. 1 3

na cały rok 3 4  złr.
na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 6  złr. 3 * 5 0
Z  p rzesy łk ą  pocztow ą do N iem iec:  

na cały rok 5 0  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do os ta tn i ego  dnia 
w miesiącu.

Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą foye uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Hu
ntera zagubione mogą byc dostar
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Numer. '̂ Hi

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o c z to - 
w ym .

Gen* „C zasu" zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.
IW  miejscową prenumeratę przyj

muje Ńdmlnlstracya „Czasu,“ tu
dzież a jeneye  pp. E. Śllberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Haryacki, dom p. Czynclela, han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń
skiego w hall Sukiennic I. O, księ
garnia Stan. A . Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
n rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

We L w o w i e  przyjmuje prenu
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu^ Nr, 3 przy 
uilcy Trybunalskiej.

Stali prenum eratorowie „Czasu*' mogą o- 
trzym ać kompletne dzieła Wincentego P o l a  w 10 
sporych tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(cena sklepowa 30 złr.). Zamówienia za nade
słaniem przypadającej kwoty przekazem  poczto
wym przyjmuje Administracya „Czasu** w Krakowie.

(247)

Przegląd Polityczny
1 4  rak ów  3 0  czerw ca .

Z kompetentnej strony dowiaduje się Fremden- 
b la tt , iż według programu ułożonego co do po
dróży Cesarza w tem łecie i w jesieni, me jest 
zamierzoną podróż Najj. Pana do Bośni i Herce
gowiny a przeto wszelkie pogłoski z tą podrożą 
w związku stojące, jakie świeżo głównie w kroa- 
ckich dziennikach powstały, są zupełnie bezza 
sądne.

Nowy minister handlu margrabia Bacquebem o 
puścił już Opawę i przeniósł się na stałe mieszka
nie do Wiednia. Dziś obejmie minister swoje u 
rzędowanie i dziś przedstawiać mu się mają urzę 
dnicy ministerstwa handlu.

POTOP
POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .
— —

T o m  s * ó s t y.

(Ciąg dalszy)

-  Książe dwóch ma tylko powierników: pana 
Sakowicza i Patersona, a Paterson mnie wielce 
żvczh>v bo z jednych krajów pochodzim i na 
reku mnie nosił. Więc co wiem, to wiem od mego. 
Książe kocha panią: żądze płoną w mm jako 
smolą w pochodni. Wszystko, co tu się dzieje, 
wszystkie owe uczty, łowy, karuzele i ten turniej, 
po którym dotąd, dzięki książęcej ręce, krew mi 
sie rzuca ustami dzieje się dla wacpanny. Książę 
mfłu^e cie Dani bez pamięci, ale nieczystym ogniem, 
bo cie chce pohańbić, nie zaślubić; bo chociaż me 
mógłby znaleźć godniejszej, królem nawet wszyst
k i e j  św iata, nietylko księciem będąc, przecie 
myśli o innei Przeznaczona mu jest księżniczka 
Anna i jej fortuna. Wiem to od Patersona i Boga 
Wielkiego, jego ewangielię biorę za świadka, że 
8*czerą prawdę mówię. Nie wierz > ? *
nie ufaj jego dobrodziejstwom, me nbf zP,̂ za-> SJJ 
jego m oderaracyą, czuwaj, strzeż si§, 
zdradę na każdym kroku gotują. Dech 
w piersiach od tego, co mi Paterson mówił. K 
Wnego Sakowiczowi zbrodniarza w świecie niema... 
Nie mogę o tem mówić, poprostu nie mogę mó
w ić!.. Gdyby nie przysięga, którąm księcłu skła
dał, że życia i osoby jego strzedz będę, tfi ręka, 
pani, i ta szpada uwolniłyby cię od groźby nsta-

Pobyt czarnogórskiego księcia Mikołaja w Wie
dniu zwraca na siebie z tego powodu uwagę pe
wnej części prasy, że się tu jednocześnie pojawili 
reprezentanci rodów Petrowiczów, Nieguszów i 
Karadżordżewiczów, z którymi książę odbywa ja  
koby pewien rodzaj rady familijnej. Mimo więc 
oświadczeń urzędowego dziennika w Cetynii, że 
podróż księcia nie zostaje w związku z polityką 
i że książę niema bynajmniej zamiarów zakłóce
nia obecnego porządku rzeczy w Serbii, narady 
w Wiedniu z członkami rodów, pragnących po
zbawić tronu zaprzyjaźnionego z Austryą króla 
Milana, mają barwę nieco dziwną i zdają się być 
(może skutkiem insynuacyj z nad Newy) przezna
czone na to, aby obudzić w królu Milanie podej
rzenia, że się coś przeciw niemu w porozumieniu 
z Wiedniem knuje.

1

Z Warszawy donoszą do Pol. Corr., że po do- 
kopanem już rozszerzeniu i ulepszeniu obwarowań 
Wąrszawy, zabrano się teraz z nadzwyczajnym 
pośpiechem do raeyonalnego i wszystkim nowszym 
wymaganiom odpowiedniego obwarowania Modlina. 
Oprócz tego przedsięwzięto jeszcze ośm nowych 
pfac fortyfikacyjnych, przyspieszając je jaknajmo- 
cniej. Na linii Chełm Warszawa budują kilka wiel
kich koszar i mówią o założeniu obozu obwaro
wanego w okolicach Źulina.

Mamy dziś znów do zarejestrowania wiązankę 
środków germanizacyjnych pruskich. Z nowego 
rozporządzenia względem języków, jakich w te
legrafowaniu używać mogą urzędy telegraficzne, 
wynika, że język polski jest z tego zakresu wy
łączonym; jako zaś rezultat pobytu ministra Goss- 
lera w Gdańsku, Poznaniu i Wrocławiu, mamy do 
zapisania, że w Prusach zachodnich i w Pozań- 
skiem przeniesioną została reszta Polaków, będą
cych jeszcze nauczycielami w seminaryach nau
czycielskich, do odległych prowincyj pruskich; ze 
szkół szląskich wydaleni mają być wszyscy nau
czyciele, którzy wogóle po polsku umieją.

Dotychczasowy prezes naczelny Gllnther opuścił 
już Poznań. Aż do przybycia p. Zedlitza Titltsch- 
lera zastępować go będzie prezes rejencyi poznań
skiej Sommeifeld.

Z głosów, jakiemi żegnająjGttnthera dzienniki pół- 
urzędowe pruskie i Hamb. Corr. możemy wnosić, 
z jakiem obostrzeniem instrukcyj w kierunku ger 
manizacyjnym przybędzie do Poznania nowy pre
zes na zelny. „Przecież nareszcie (endlich) ,  mówi 
jeden z półurzędowych dzienników, okazał p. Glin 
ther gotowość swą do wzięcia dymisji." Otwarciej 
jeszcze mówi organ narodowców Hamb. Corr.: 
„Nareszcie zrozumiał p. GUnther, że on sam jeden 
stoi na przeszkodzie starannemu wykonaniu ustaw 
antipolskich i podał się do dymisyi.1*

P. Gtlutber był, jak to nam już doniosł nasz 
korespondent poznański, biurokratą w całem zna
czeniu tego wyrazu, spełniał surowo wszelkie ode 
brane polecenia, nie przyczyniał się w niczem do 
ich złagodzenia, tylko nie był tak zaciekłym po
lakożercą, aby sam z własnej ochoty przekraczał 
miarę odbieranych instrukcyj. Teraz system pru
ski chce widać zaprowadzić bezkarność nadużyć 
i szuka w tym kierunku zdolnych ochotników.

Ks. Bismark wyjeżdża w tych dniach do Kis- 
singen, zkąd się następnie uda do Gastein.

Ćesarz niemiecki napisał do księcia Luitpolda 
obżcnfgo rejenta Bawaryi, list kondolencyjny z po
wodu zgonu króla Ludwika, w celu wyrażenia 
współudziału swego w smutku „spowinowaconej" 
rriu rodziny, panującej w Bawaryi, — współudziału 
który, jak  pisze, wyraził już z poi cenią jego ca- 
łfej rodzinie obecny na pogrzebie następca tronu, 
ty dalszym toku listu czuje się Cesarz spowodo 
jfcanym do oświadczenia: „że zupełną wzajemną 
ufność do siebie między dynastyami panującemi 
w Niemczech i w Bawaryi uważa za nieodzowną 
podstawę wewnętrznego i zewnętrznego bezpie
czeństwa Niemiec."

W sali tronowej zamku królewskiego w Mona-

wicznej... Ale pierwszego zabiłbym Sakowicza... 
Tak jest! jego pierwszego przed wszystkiemi 
ludźmi!., przed tymi nawet, którzy w mojej ojczy
źnie krew z ojca mego wytoczyli, fortunę zagarnęli 
i tułacza, jurgieltnika ze mnie uczynili.

Tu Ketling trząść się począł z uniesienia, przez 
chwilę gniótł tylko ręką gardę szpady, słowa wy 
rzec nie mogąc, następnie ochłonął i jednym tchem 
wypowiedział, jakie sposoby podsuwał księciu Sa
kowicz.

Panna Aleksandra, ku wielkiemu jego zdziwie
niu zachowała się dość spokojnie, ujrzawszy gro 
żącą sobie przepaść, tylko twarz jej pobladła i stała 
się jeszcze poważniejszą. Nieugięta wola odbiła 
w jej surowem spojrzeniu.

— Potrafię się uchronić! — rzekła — tak mi 
dopomóż Bóg i święty k rzy ż !

— Książę dotychczas nie chciał iść za radą 
Sakowicza — dodał Ketling — lecz gdy ujrzy, 
że droga, którą obrał, do nieczgo nie prowadzi...

I począł opowiadać o przyczynach, które Bogu
sława zatrzymywały.

Panna słuchała z zmarszczoną b rw ią , ale nie
zbyt uważnie, bo już poczęła myśleć o tem, jakby 
się wyrwać z pod tej straszliwej opieki. Lecz że 
w*całym kraju nie było miejsca nieoblanego krwią 
i plany ucieczki nie przedstawiały się jej jasno, 
zatem wolała o nich nie mówić.

— Panie kawalerze — rzekła wreszcie — od
powiedz mi na jedno jeszcze pytanie. Stoi-h książę 
Bogusław po stronie króla szwedzkiego, czy pol
skiego?

— Nikomu z nas nie tajno, — odrzekł młody 
oficer, _  że książę nasz pragnie należeć do roz
bioru tej Rzeczypospolitej, aby Litwę w udzielne 
księstwo dla siebie zmienić!

Tu umilkł, i rzekłbyś, że jego myśl pobiegła 
mimowoli śladami myśli Oleńki, bo po chw ili dodał:

— Elektor i Szwedzi na usługi księcia, a że całą

chinm złożył książę rejent przepisaną ustawami 
zasadniczemi przysięgę.

Uroczystość odbyła się podług ułożonego z góry 
programu. Książę Luitpold wstąpił na wywyższe
nie przed tronem. Minister sprawiedliwości odczy
tał formułę przysięgi, a książę rejent, podnosząc 
w górę trzy palce prawej ręki, wymówił słowo: 
„przysięgam!"

Prezes Izby Radców stanu Frankenstein wspo
mniał w przemowie swej do księcia rejenta, o bo- 
leś ii, jaka przejmuje równie rodzinę królewską 
jak i lud cały, który z zaufaniem spogląda na 
swego rejenta. Położył s-astępnie mówca nacisk 
na „konieczność niezmiennego zachowania ukła
dów, istniejących od lat szesnastu" i zakończył 
mowę swą entuzyastycznie przez wszystkich przy
jętym okrzykiem na cześć rejenta. Książę Luit
pold dziękując, oświadczył, że los złożył na stare 
lata jego ciężkie brzemię. „Oby przynajmniej nie
bo dozwoliło mi działać prawdziwie dla dobra lu 
du. lo  jest mojem najgorętszem życzeniem. Niech 
Bóg sprawi, aby się tak stało." Poczem skłonił 
się rejent uprzejmie całemu zgromadzeniu, podał 
rękę Frankensteinowi i opuścirsalę.

Wstawione w cudzysłów słowa Frankensteina 
uważają w Bawaryi za oświadczenie, które — ry
chlej czy  ̂ później — może mu utorować drogę do 
przewodnictwa w gabinecie.

We włoskiej Izbie deputowanych przyjdzie nie
bawem na porządek dzienny kwestya zapewnienia 
budżetu prowizorycznego. Głosowanie nad nim da 
nam najlepiej poznać, o ile stronnictwo rządowe 
jest silnem i solidarnem.

Ze strony rządowej zaprzeczają, jakoby roko- 
kowania z ADglią o wyprawę do Harraru w celu 
pomszczenia morderstwa, dokonanego na ekspe- 
dycyi hr. Porro, miały pokrzyżować zamiary rzą
du włoskiego. Anglia odmówiła tylko współudziału 
swego w tej wyprawie, podejmą ją  więc teraz 
Włochy na własną rękę.

Wypiawa ta, przedsięwzięta z Massawy, napo
tkałaby na wielkie trudności terytoryalne. Wypa
da ją  więc przedsięwziaść z Zeili, miasta porto 
wego na wybrzeżach kraju Somali, z którym kraina 
Harrar zostaje w ciągłych i najdogodniejszych dla 
niej stosunkach handlowych. Miejsce to leży w bli
skości posiadłości francuskich, które mają ognisko 
swe w Oboku, a strzegą ztąd wolnego przejazdu 
przez cieśninę Babel Mandeb, prowadzącą z Oceanu 
indyjskiego do Morza Czerwonego. Utrzymywano 
więc, że Francya, jeśli się dowie ną pewne o za 
miarze Włochów rozp' czucia ztąd wyprawy prze 
ciw Harrarowi, coby się mogło skończyć na osta- 
ttćznem zatrzymaniu tego portu przez Włochy, 
będzie się starała o zapobieżenie temu niemiłemu 
sąsiedztwu i ubiegnie Włochy w opanowaniu Zeili 
W kołach włoskich zdają się jednak mieć już pe
wność, że to nie nastąpi.

W Bułgaryi rozwijają się dotąd rzeczy na zdro 
wej podstawie. Książę Aleksander, wygłaszając swą 
mowę tronową miał arcytrudne zadanie. Chodziło 
w niej o to , aby do pewnego stopnia zadowolnić 
życzenia ludu bułgarskiego nad miarę dotychcza 
sowych układów, a nie narazić się jednak na scysyę 
z mocarstwami. ' Uczynił on to w ten sposób, że 
unię bułgarską zaznaczył jako — faktycznie — 
dokonaną, dając do zrozumienia, bez jasnego wy 
powiedzenia tego , że uzyskanie „międzynarodowo- 
uprawnionej" unii jest tylko kwestyą czasu i bę
dzie zadaniem cierpliwego odczekania dogodnej 
do spełnienia jej pory. — Ze strony rosyjskiej 
czyniono, co można było, aby sobranie tę granicę 
żywszym jakim objawem przekroczyło i dało przez 
to powód do interwencyi. Jak donoszą do Polit. 
Corr., zwracał reprezentant Rosyi w Konstantyno
polu uwagę Porty na to, że się w Bułgaryi na 
wyraźne przekroczenie granic protokółu konferen
cyjnego z dnia 5go kwietnia -b. r. zanosi i żądał 
nawet interwencyi Porty już skutkiem słów wypo
wiedzianych przez księcia Aleksandra w mowie 
tronowej. Porta uległa o tyle tylko życzeniom po

sła rosyjskiego, że poczyniła przyjacielskie przed
stawienia księciu Aleksandrowi, aby się rządził 
umiarkowaniem, do czego się i inne mocarstwa 
przyłączyły.

Książę Aleksander pozostał też spokojnie na 
stanowisku zakreśłonem w mowie tronowej i sta
rał się tylko usilnie o to , aby sobranie dalej się 
nie posunęło.

Nie było to łatwem zadaniem.
Mniej niebezpieeznemi w tej mierze były zabiegi 

stronnictwa opozycyjnego, które się z agitacyi ro
syjskiej w wyborach wytworzyło i zostaje pod 
przywództwem oddanego Rosyi Zankowa. To po
pycha oczywiście do czynów jaknąjnierozważniej- 
szych — do ogłoszenia królestwa Wielkiej Bułga
ryi i do dalszych następstw tego programu. Na 
tem jednak przenaglaniu czynów poznali się już 
w Bułgaryi, jako na dążności, dogadzającej wido
kom Rosyi. Niebezpieczniejszem było grono*SL.wię 
kszości rządowej, zostające pod bezpośrednim wpłyc 
wem Radosławowa, członka gabinetu Kąrawełowa. 
Nalegało ono o dwie rzeczy. Najpierw o sąd na 
kapitana rosyjskiego Nabokowa, wplątanego w u- 
knowany zamach na życie księcia, bez względu 
na istniejącą jeszcze konwencyę o sądach konsu
larnych, przeszkadzającą ścisłej indagacyi i o bar 
dziej stanowcze zaznaczenie ze strony sobrania 
unii Bułgarskiej. Przesilenie w gabinecie trwało 
z tego powodu dość długo. Nareszcie udało się 
księciu Aleksandrowi zażegnać tę burzę. Skutkiem 
tego sobranie uchwaliło adres, będący tylko zwy
kłą parafrazą mowy tronowej.

Z tak szczęśliwie dokonanego pokrzyżowania 
zamysłów rosyjskich ma panować, jak  donoszą 
do Polit. Corr., w kołach rządowych konstantyno 
politańskich wielkie zadowolenie. Nie obędzie się je
dnak bez tego, aby Rosya nie wynajdywała no
wych pozorów mięszania się w sprawę bułgarską. 

- U L - J W P . ----

Naczelnik domu królewskiego i dwóch pre
tendentów, przedstawiających dwa odcienia 
ii iperyalizmu bonapartystowskiego, opuściło już 
tąrytoryum Francyi. Stało się to na mocy 
ujtawy banicyjnej, którą senat po pięciogo
dzinnych rozprawach zawotował według wnio
sku Broussa 141 głosami przeciw 107, idąc 
w tem za Izbą poselską, ta zaś za anarchi- 
styczno-radykalnemi zgromadzeniami i dzien
nikami tej barwy. Rozprawy w senacie były 
poniekąd powtórzeniem rozpraw Izby posel
skiej —  zwłaszcza minister Freycinet nic nie 
zdołał dodać nowego do bladych argumentów, 
popierających wniosek, niebędący jego dzie 
łem; była to raczej własna obrona naczelni
ka, gabinetu, który od kilku miesięcy uległ 
podobnej w tej kwestyi zmianie stanowiska, 
jaki wówczas, gdy oświadczywszy się przed 
szelciu laty przeciw rozwiązaniu zakonów i 
wziąwszy zobowiązania, niebawem ogłosił pa
miętny dekret znoszący zakony. Obecnie bro
nił się p. Freycinet wybiegami w braku do- 
wódów, a zamiast konkluzyi wyrażał błagalną 
prośbę, aby ci, którym leży na sercu byt 
Rzeczypospolitej, nie odmówili mu tej grze
czności i zgodzili się na wypędzenie książąt. 
Słowa te były wystarczające, jak zwykło się 
dziać tam, gdzie tajne wszystkiem kierują 
sprężyny i potrzeba tylko ich naciśnięcia, rzu- 
ęónia un mot d ’ordre. Piękne i śmiałe były 

łosy mówców opozycyi p. Bardoux i księcia 
ŚAudiffret Pasquier, ale zostały bez odpo

wiedzi.
Wydalenie pretendentów lub przywódców 

^rtyi, które poprzedni reprezentowały syste- 
mąt, powtarzało się we Francyi za każdą

zmianą formy rządu, z tą tylko różnicą, że nastę
powało po niej bezpośrednio. W  r. 1870 ogło
szenie Rzeczypospolitej było skutkiem, że tak 
powiemy, przypadku, bezpośrednim rezultatem 
klęski wojennej. Po uśmierzeniu komuny kon
serwatywna i monarchiczna Izba nadała Rze
czypospolitej charakter tymczasowości w usta
wie o siedmioleciu i zostawiała otwarte wrota 
naznaczonej w tym okresie rewizyi. Ksią
żęta rodzin panujących pozostali we Francyi, 
bo nie było prawnej podstawy do ich wyda
lenia, a nie dawali wcale politycznej do tego 
przyczyny. Miecz banicyi, wydobyty z pochwy 
po latach ośmnastu, ma przedewszystkiem 
cechę^czeczy opóźnionej, i jest jeszcze wię
cej błęikm politycznym ze stanowiska repu
blikańskiego, niż nawet bezprawiem. Krok 
ten, nieprowokowany żadnym aktem publi
cznym , lub jawną polityczną agitacyą, jest 
poprostu wynikiem braku zaufania w trwałość 
instytucyj republikańskich; objawem strachu, 
który zawsze w historyi bywa początkiem 
teroryzmu.

Teroryzm rewolucyjny a nie republikański 
szaleje już we Francyi od lat dwunastu, ale 
przeważnie dotąd w sferze kościelnej. Datuje 
on od owych słów Gambetty Vennemie e’est 
U pretre. Wypędzenie książąt jest przeniesie
niem tego prądu terrorystycznego na pole 
społeczne i polityczne —  wskazuje ono dru
giego nieprzyjaciela i drugie niebezpieczeń
stwo, w ideach monarchicznych. Dlaczego u- 
derzano i uderzać nie przestają na księży: bo 
religia i zasady porządku społecznego są nie- 
rozdzielne. Trudniej jeszcze wszędzie, a naj
bardziej we Francyi rozdzielić zasady zacho
wawcze od idei monarchicznych. Wotum zgro
madzenia narodowego w sprawie banicyi sta
ło się skonstatowaniem tego faktu, a tem sa
mem mieć będzie jako bezpośredni skutek, 
że uśpiony monarchizm, jeśli nie odzyska od- 
razu jednolitej organizacyi —  to ma już sztan
dar i program.

Hrabia Paryża, który tolerancyi republi
kańskiej nie nadużywał, i zaniedbał dotąd 
wystąpić jawnie jako spadkobierca jedyny hi
storycznych praw dynastycznych, oczekiwał 
spokojuie w zamku d’Eu na rozultat rozpraw 
i wotum senatu. Zaledwie sesya się zakoń
czyła i prawo banicyi uchwalone zostało, 
przeszło stu posłów i senatorów z prawicy, 
a tysiące osób z różnych stron kraju pospie
szyło złożyć hołd przedstawicielowi monarchii 
historycznej; demonstracye w tym samym du
chu powtórzyły się w wielu miejscach. Wnuk 
zaś Ludwika Filipa, a prawny następca osta
tniego ze starszej linii Burbonów, opuszcza
jąc Francyę, ogłosił znany już manifest. 
W ten więc sposób sami republikanie skło
nili uprawnionego spadkobiercę, aby jawnie 
rozwinął sztandar i zatwierdził swe prawa. 
Manifest w swej lakonicznej osnowie zaspa
kaja i obowiązuje na przyszłość legitymi- 
stów, jak cały obóz monarchistów, a równo
cześnie przemawia do przekonań katolickich, 
zachowawczych, oraz do tej starej szkoły li
beralnej, która się rozwinęła za monarchii lip 
cowej i gotową była do kompromisu z umiar
kowaną i liberalną republiką. W sporach o

zajmują Rzeczpospolite, więc niema się przed nim 
gdzie schronić.

Oleńka nie odrzekła nic. Ketling czekał jeszcze 
przez chwilę, czy go o co zapytać nie zechce, lecz 
gdy milczała ciągle własnemi myślami zajęta, po
czuł, że nie naieży jej przeszkadzać, więc zgiął 
się we dwoje w pożegnalnym ukłonie, zamiatając 
ziemię piórami od kapelusza.

Dziękuję, panie kawalerze — rzekła, wycią
gnąwszy doń rękę.
drzw-Cer’ nie odwracai^c się’ zacz ł̂ cofa<5 bn

Nagle na twarzy jej pojawiły się lekkie ru
mieńce , zawahała sie przez chwilę, nareszcie 
rzekła:

Słowo jeszcze, panie kawalerze.
— Każde jest dla mnie łaską...
■— Wacpan znałeś pana... Andrzeja Kmicica?..
y -  T ak jest, pani... z Kiejdan. Ostatni raz w i

działem go w Pilwiszkach, gdyśmy z Podlasia 
w te strony ciągnęli.

—- Czy prawda?., czy prawdę książę powiedział, 
iż mu się pan Kmicic ofiarował na osobę króla 
polskiego targnąć?

— Nie wiem, pani.... Wiadomo mi jeno, iż się 
w Pilwiszkach ze sobą naradzali, zaczem książę 
odjechał z nim w lasy i tak długo nie wracał, że 
Paterson począł się bać i wysłał wojsko na spot
kanie. Ja  właśnie prowadziłem ten oddział. Spot
kaliśmy księcia, gdy już wracał. Uważałem, że 
był zalterowan bardzo, jakby wielkie wzruszenie 
duszy przebył. Rozmawiał też sam z sobą, co mu 
się nigdy nie zdarza. Słyszałem też, jako rzekł: 
„Djabełby się na to nie porwał..." Zresztą nic 
więcej nie wiem... jeno później, gdy książę wspo
minał o tem , z czem mu się pan Kmicic ofiaro
wał, pomyślałem sobie: jeśli to było, to wtedy być 
musiało.

Billewiczówna zacisnęła wargi.

A; Dziękuję — rzekła.
I po chwili została sama.
Myśl ucieczki opanowała ją  zupełnie. Za wszel

ką cenę postanowiła wyrwać się z tych ohydnych 
miejsc i zpod władzy tego zdradzieckiego księcia. 
Ale dokąd się udać? Wsie i miasta były w ręku 
szwedzkiem, klasztory poburzone, zamki zrównane 
z ziemią; kraj cały roił się od żołdaków i od 
straszniejszych od nich zbiegów wojskowych, zbój
ców, wszelkiego rodzaju łotrzyków. Jakiż los mógł 
czekać dziewczynę, rzuconą na pastwę tej burzy? 
Kto z nią pójdzie? Ciotka Kulwiecówna, pan mie
cznik rosioński i kilkunastu jego czeladzi. A czyż 
siły te ochronią ją?... Poszedłby może i Ketling, 
możeby nawet znalazł garść wiernych żołnierzy i 
przyjaciół, którzyby chcieli mu towarzyszyć, lecz 
Ketling kochał się w niej zbyt widocznie, więc 
jakże jej było zaciągać u niego dług wdzięczności, 
któryby zbyt wielką ceną spłacać następnie przy
szło. Wreszcie jakież miała prawo zamykać los 
temu młodzieńcowi, ledwie wyrosłemu z pacholę 
cia, i narażać je na pościg, na zgubę, jeśli nie 
mogła nic mu w zamian prócz przyjaźni ofiarować. 
Więc pytała sama siebie: co czynić, dokąd ucie
kać?... gdyż tu i tam groziła zguba, tu i tam 
hańba.

W takiej rozterce dusznej poczęła modlić się 
gorąco, a szczególniej powtarzała gorliwie jednę 
modlitwę, do której swego czasu stary pułkownik 
zawsze się w złych terminach uciekał, zaczynają
cą się od słów :

Bóg Cię z Dzieciątkiem salwował 
Od herodowej złości,

W Aegipcie drogi prostował 
Dla Twojej preespieczności.

Tymczasem powstał wicher mocny, i drzewa 
poczęły w sadzie za oknami Bzumieć okrutnie.

Nagle przypomniały się zamodlonej panience pu
szcze, na których skraju wychowała się od małe
go, i myśl, że w puszczach znajdzie się jedyne 
bezpieczne schronisko, przeleciała jej jako błyska
wica przez głowę.

Więc odetchnęła głęboko Oleńka, bo znalazła 
wreszcie, czego szukała. Tak jest! Do Zielonki, 
do Rogowskiej! Tam nieprzyjaciel nie pójdzie, 
L trzyk nie będzie łupu szukał. Tam swój nawet, 
jeśli się zapamięta, to może zabłądzić i błądzić 
aż do śmierci, cóż zaś dopiero obcy, dróg niezna- 
jący. Tam obronią ją  Domaszewicze myśliwi i 
Stakjanowie dymni, a jeśli niemasz ich, jeśli ru
szyli wszyscy za panem Wołodyjowskim, toż temi 
lasami można aż hen do innych województw cią
gnąć i w innych puszczach spokoju szukać.

Wspomnienie pana Wołodyjowskiego rozweseliło 
Oleńkę. Takiegoby jej opiekuna! To prawy żoł
nierz, to szabla, pod którą i przed Kmicicem i 
przed Radziwiłłami samymi można się schronić. 
Tu przypomniało się jej, że on to właśnie radził 
wówczas, gdy Kmicica w Billewiczach schwytał, 
aby w puszczy Białowieżskiej spokoju szukać. — 
I słusznie mówił! Rogowska i Zielonka zablisko 
Radziwiłłów, a koło Białowieży stoi właśnie ten 
Sapieha, który dopieroco starł z oblicza ziemi naj
straszniejszego Radziwiłła.

Zatem do Białowieży! do Białowieży! choćby 
dziś, ju tro !... Niech tylko miecznik rosieński przy- 
jedzie, nie będę zwlekała. — Ochronią ją  eiemne 
głębie Białowieży, a później, gdy burza przejdzie, 
klasztor. Tam jeno spokój prawdziwy być może 
i zapomnienie wszystkich ludzi, wszystkiego bólu, 
żalu, pogardy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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odcienia zasad i barwy chorągwi, które pod 
kopały monarehizm i jego powrót utrudniały, 
świeży zamach radykalizm u republikańskiego 
przygotował pojednanie i fuzyg, na szerokie 
rozmiary, o jak ich  przedtem nie można było 
marzyć. Każdy bł§d dzisiejszych rządów, 
czy to w polityce zagranicznej w rodzaju 
wyprawy do Tonkinu; czy w polityce we
wnętrznej i finansowej; każde bezprawie 
nowy zamach popełniony przez sterowni
ków R epub lik i, zwiększać będą urok wy 
gnanego pretendenta do korony, przedsta 
wiciela system u liberalnego i historycznych 
praw. Obecność jego we Francyi była raczej 
przeszkodą do zorganizowania się obozu ro- 
jalistów  —  wygnanie zam ias1 uśm ierzyć, da 
do tego podnietę —  tern silniejszą, im głębiej 
spadać będzie w  przepaść anarchii republi- 
kanizm obecny.

Księcia Hieronim a Bonapartego dotknęła 
banicya, jak  powiedziano żartobliwie w Izbie, 
dla równowagi. Książę zatrzym ał się w P a 
ryżu i prowokował przed wyjazdem objawy 
swej popularności. Syna jego otoczyło grono 
przyjaciół ęe szkoły Rouhera. W szelako już 
samo to rozdwojenie jes t oznaką rozkładu 
w szeregach bonapartyzm u, a hasło odwołania 
się do ludu straciło swój urok, odkąd Rzecz
pospolita używa imperialistycznego narzędzia 
powszechnego głosowania na swoją korzyść.

Szafować słowami grozy i oburzenia z po
wodu wygnania trzech członków rodzin panu
jących nie przystoi w czasach, kiedy bani
cya gdzieindziej dotyka tysiące rodzin, krwią, 
historyą i mową z krajem połączonych, a 
świat to przyjmuje bez protestu  i oburzenia. 
Zapisujemy więc tylko banicyę książąt z F ra n 
cyi c a  karb błędów politycznych Republiki, 
które przygotowują jej upadek.

Sześciolecie finansowej gospodarki ministra 
Dunajewskiego.

W sobotę ubiegło lat sześć od chwili, gdy Dr 
Dunajewski z profesorskiej katedry w Uniw. Jag. 
powołanym został na zaszczytne i ważne stano
wisko ministra skarbu. Niejednokrotnie już mie
liśmy sposobność wykazywać cyframi, jak  się po 
wiodło p. Dunajewskiemu podstawy budżetu roz 
szerzyć i wzmocnić, a przez to państwu zapewnić 
zdrowy rozwój ekonomiczny. Rok, w którym mi
nister Dunajewski święci właśnie sześciolecie swych 
rządów, jestto rok bez pożyczki, bez operacyi kie- 
dytowej, bez deficytu administracyjnego — jestto 
przeto rok nadzwyczajny, bardzo dawno niepa
miętny w dziejach finansowej gospodarki austrya- 
ckiego państwa. Z dumą i zadowoleniem może też 
p. Dunajewski spojrzeć dziś na owoce swej kon
sekwentnej i wytrwałej pracy około przywrócenia 
równowagi w budżecie państwa. Objął on skarb 
państwa z 50 milionowym deficytem, a w krótkim 
przeciągu czasu potrafił ten deficyt zniżyć do 6'6 
miliona, w regularnym obrocie administracyjnym 
wykazać nawet skromną nadwyżkę, a deficyt admi
nistracyjny niemal zupełnie uchylić.

Eto bez uprzedzenia i bez stronniczej zawiści 
ocenia sześcioletnią pracę p. Dunajewskiego, ten 
odda hołd jego wielkim zasługom. Nie dziwi więc 
nas, że temu sześcioleciu rządów p. Dunajewskie
go poświęcają dzienniki wiedeńskie obszerniejsze 
uwagi, które też na tern miejscu pospieszamy stre
ścić tern bardziej, że ogłaszają je także dzienniki, 
zastrzegające się z góry, iż nie należą do bez
względnych wielbicieli ministra skarbu.

O działalności ministra Dunajewskiego pisze 
Prease: „W chwili obejmowania ministerstwa skar
bu przez obecnego ministra położenie nie było 
wcale pomyślne. Wielki niedobór, ciągnąca się od 
lat kilku reforma bezpośrednich podatków, niera- 
cyonalne, zarówno dla przemysłu, jak  dla admi- 
nistracyi skarbowej niekorzystne, a przytem nie
sprawiedliwe opodatkowanie pośrednie, pesymizm, 
który widział przyszłość w czarnych barwach, to 
była spuścizna, którą objął Dr Dunajewski przed 
sześciu laty. Z administracyi tego spadku złożyć 
może sprawę p. Minister z uczuciem zadowolenia. 
Niedobór został doprowadzony do minimum, w sta
łych poborach przywrócono równowagę, reforma 
bezpośrednich podatków została przez sfinalizowa
nie sprawy podatku gruntowego i od budynków 
doprowadzona prawie do końca; podatek gorzel 
niany oparty został na gruncie racyonalnym, złe 
wynikające z systemu restytucyi przy podatku od 
cukru, które już w roku 1882 sparaliżowane zo
stało systemem kontyngensowym, ma być obecnie 
zupełnie usunięte i zastąpione podatkiem od pro- 
dukcyi; rewizya taryfy cłowej z roku 1882 otwo
rzyła państwu nowe źródła dochodów; ulgi przy 
konwersyi obligacyj pierwszeństwa umniejszyły 
znacznie ciężarów finansowych kolejom żelaznym, 
a upaństwowienie kolei jeżeli nie zmniejszyło obo
wiązkowych gwarancyj państwa, to jednak uczy
niło je korzystnemi interesom ekonomicznym. Je 
żeli sobie przypomnimy, jak  walczyć musiał mi 
nister skarbu z pesymizmem destrukcyjnym, jak 
jego budżety krok za krokiem wzmacniały zaufa
nie w skonsolidowanie naszych finansów państwa, 
i jak  cdtąd nawet stronnicze zajmujący stanowi
sko uznawać muszą zmniejszenie niedoboru, po
stęp w polepszeniu naszych finansów państwa — 
wówczas osiągnięte rezultaty ocenione zostaną, jak 
na to zasługują. W niedalekiej przyszłości zebrać 
się mają komisye, ażeby się zająć kwestyą, któ
rej zamierzone rozwiązanie byłoby jeszcze przed 
kilku laty powitane z uśmiechem niedowierzania. 
Przywrócenie w aluty, cel nader pożądany, ale 
przez wszystkich ministrów skarbu odraczany do 
czasów nieokreślonych, postawiony został na po
rządku dziennym, i jeżeli na dotychczasowej dro
dze pójdziemy dalej, jeżeli parlament w poczuciu 
swego zadania użyczy czynnego poparcia mini
strowi skarbu, to i ten cel osiągnięty zostanie. 
A jeżeli cokolwiek w chwilowej niepomyślności 
ekonomicznych stosunków napawać może otuchą, 
wzmocnić nadzieje na przyszłość, podnieść odwa
gę dla świadomego swoich celów postępu, to nie
wątpliwie dzieje ostatnich sześciu lat gospodarki 
finansowej.®

Neues Wiener Tagblatt ubolewa nad ogólnem 
położeniem ekonomicznem, i pisze dalej: „Prawie 
w zadzi wiającem przeciwieństwie do ogólnie się 
objawiającego upadku, znajduje się stan kredytu

państwa. Kilka cyfr wystarczy, by to stwierdzić. 
W chwili objęcia teki ministeryalnej przez p. Du 
najewskiego notowano wspólną rentę 73'60, a te 
raz po sześciu latach notują ją  85-20. Tak zwana 
„renta Dunajewskiego," istotny twór obecnego mi
nistra skarbu, zaczęła swój bieg kursem 95, a do
szła już do 102. Równocześnie zaś, jak  to wyka
zują budżety od r. 1880, wykazały dochody pań 
stwa trwałą zwyżkę. Oto podstawy, na których 
się opiera niewzruszony optymizm p. Dunajew 
skiego. Od czasu objęcia ministeryalnej teki, prze 
szedł on przez najtrudniejsze i wielce zażarte walki 
polityczne, a wyszedł z nich cało i bez skazy. 
Sześć lat, to długi okres czasu, u ministra po
dwójnie liczyć je  trzeba, a u ministra skarbu 
w Austryi, to chyba potrójnie liczyćby je należało."

Fremdenblałł pisze znów: Okoliczności, wśród 
których minister Dunajewski objął swój urząd, 
będący i tak już jednym z najtrudniejszych w pań
stwie, nie były bynajmniej korzystnemi, a i przy
jęcie, jakiego doznał na wstępie, nie było zbyt 
zaóhęcającem. Kilka miesięcy jednakże wystar
czyło na to, aby opinią zmienić na korzyść szefa 
naszego zarządu skarbowego, a już przy sposo
bności wniesienia pierwszego budżetu do Rady 
państwa i obrony tegoż przez ministra, uznały 
wszystkie stronnictwa w p. Dunajewskim czło
wieka fachowego i jasno patrzącego w przyszłość 
polityka i finansistę.

„Z roku na rok wzrastało to uznanie, gdyż 
wniesieniem każdego nowego budżetu i tegoż 

obroną przez ministra skarbu, coraz to więcej u 
twierdzało się przekonanie, że minister Dunajew
ski świadomie oznaczył sobie cel swych dążeń, 
że jasną zdaje sobie sprawę z środków, jakie 
ma i może użyć dla osiągnięcia zamierzonego celn, 
oraz, że pomimo wszelkich zaczepek i wzbudza
nych powątpiewań, bez wahania idzie dalej drogą, 
z całą świadomością obraną. Jasno się okazało, 
że minister Dunajewski postawił sobie za zadanie 
usunięcie deficytu, i to nasamprzód deficytu admi
nistracyjnego, pokazało się dalej, że chce on speł 
nić to zadanie nie przez jakieś nadzwyczajne o- 
peracye i sztuczne kombinacye, lecz w sposób zu
pełnie prosty, a tem pewniejszy, mianowicie przez 
wszelkie możliwe ograniczenie wydatków a pod
niesienie przychodów państwa. Żelazna wytrwa
łość, z jaką  minister trzymał się i stosował po
wyższą zasadę, wydała też swe owoce. Z roku na 
rok wzrastały dochody państwa, a deficyt się 
zm niejszał; z budżetu normalnego ustąpił już pra
wie zupełnie.

„Pomimo wszelkich niekorzystnych czasów, po
mimo ciężkich szkód elementarnych, pomimo na
reszcie poniesienia wielkich wydatków pieniężnych 
celem zaspokojenia licznych potrzeb ekonomicznych 
i cywilizacyjnych, zwracano się jednak co roku
0 mniejszą pomoc do publicznego kredytu, aż o- 
statecznie odwołanie to ograniczyło się do wy
puszczenia renty umarzającej. Równocześnie też

roku na rok wzrastał kurs austryackich papie 
rów rządowych, i obecnie są notowane, jak  nigdy 
w ciągu ubiegłych dziesiątek lat. Rezultaty, jakie 
minister Dunajewski osiągnął wśród swych rzą
dów sześcioletnich, nie są więc bynajmniej nie
znaczne, to też w tym względzie należy się mi 
nistrowi skarbu szczere i zupełne uznanie jego 
zasług.®

E xtrab la tt pisze z tego samego powodu, co na
stępuje: „W ciągu ubiegłego sześciolecia dążył 
minister Dr Dunajewski niezmordowanie do po
prawienia finansów państwa, ustalenia kredytu pn 
blicznego i stworzenia niezbędnych warunków dla 
pomyślnego ekonomicznego rozwoju państwa. Na 
wet jego przeciwnicy muszą uznać, że osiągnął 
imponujące rezultaty. Jesteśmy dalekimi od tego, 
aby twierdzić, że zwyżka kursu, jakiej w tym 
czasie doznały nasze renty, jedynie i wyłącznie 
racyonalną polityką skarbową została wywołaną, 
ale tego jednakże nikt nie zaprzeczy, że minister 
Dunajewski wzrost ten zasilał, i fakt wzrostu 
w znacznej części na konto swych zasług zapisać 
może. Przez odpowiedniejszy rozdział ciężaru po 
datkowego utorowano drogę dla ulepszenia bu 
dżetu^ państwowego, handel i przemysł doznały 
ulg niemałych, których skutek doniosły dopiero 
będzie się mógł okazać wcałom swem znaczeniu, 
gdy minie obecna epoka zastoju, ta klęska wy 
tworzona obecnie przez międzynarodowe momenta. 
Ważną zdobycz stanowi także dokonana w tym 
czasie klasyfikacya rent. Zarząd skarbu przepro 
wadził cały szereg zarządzeń, nadających się do 
tego, aby podnieść zmysł oszczędności wśród ludu
1 spopularyzować papiery rządowe. Minister D u
najewski kładł zawsze główny nacisk na to, aby 
potrzeby skarbu zaspokoić środkami w obrębie 
państwa uzyskanemi, przez co bilans wypłat pań 
stwa znakomicie polepszył. Nie zawahawszy się 
ni razu, a z siłą niezmniejszoną zbliża się on do 
celu z góry sobie naznaczonego, coraz to więcej 
zbliża się do usunięcia deficytu. Z całą świado
mością i pewnością siebie minister Dunajewski 
w 6-tą rocznicę swego urzędowania może twierdzić, 
że w ciągu długiego tego okresu nie dopuścił się 
żadnej winy zaniedbania, że był zawsze ożywiony 
najlepszemi intencyami dla dobra państwa, żejuż 
stworzył silną podstawę dla pomyślnego rozwoju 
finansów państwa."

Sonn- und Montage Ztg  zauważa: „Prowadzić 
przez sześć lat gospodarstwo skarbowe wielkiego 
państwa, jest już samo przez się rzeczą niemałą, 
a sześć lat być czynnym w dzisiejszej Austryi 
jako podskarbi państw a, to już zakrawa na her
kulesowe zadanie, którego spełnienie wymaga mę
ża w całem znaczeniu tego wyrazu. A takim mę 
żem jest minister Dunajewski, tego mu odmówić 
nie może i najzaciętsza nieprzyjażń, gdyż on łączy 
w sobie rzadki talent i zdolność znakomitą z nie
pospolitą energią."

Zaznaczyć wreszcie należy, że Politik  dotąd 
tylko krótko w telegramie z Wiednia pisze: „Dziś 
przypada szósta rocznica nominacyi Dra Duna 
jewskiego ministrem skarbu. Minister otrzymał z tego 
powodu liczne dowody sympatyi, jaką  z pewnością 
zachowają mu nadal czeskie ko ła, jako najwybi
tniejszemu reprezentantowi autonomistycznego kie
runku w gabinecie Taaffego."

Do tych głosów obcych niewiele już z naszej 
strony dorzucić mamy. Szlemy tylko serdeczne po
winszowanie ministrowi Dunajewskiemu wraz z go
rącem uznaniem jego sześcioletniej pracy na polu 
gospodarstwa skarbowego. Zapominać też nie mo
żna , iż świetne rezultaty finansowe osiągnął p. 
Dunajewski wśród najtrudniejszych warunków bo 
w epoce okropnego przesilenia ekonomicznego 
przesilenia, jakiego stara Europa nigdy jeszcze 
nie przechodziła w ciągu swych całych, tylowie- 
kowych już dziejów, a które to przesilenie ogar
niając wszelkie dziedziny ekonomicznego życia, 

tem trudniejszem jeszcze czynić gospodar- 
skarbowe i tegoż uregulowanie. Kto wśród

musi
stwo

takich warunków potrafi nie stracić głowy, ni chęci, 
nie zboczyć z świadomie obranej drogi, kto w ta
kiej epoce umie dodatnie osiągnąć rezultaty, ten 
okazuje, że w całej pełni dorósł swemu trudnemu 
zadaniu.

Ale z naszej strony z innego jeszcze powodu 
musimy dać wyraz uznania dla działalności n ‘ 
nistra Dunajewskiego.

Któżby nie znał wiecznie Odgrzewanych opowia
dań niemieckich o polnische Wirthscliaft. Wszakże 
słowa te tak często powtarzano, że chyba może 
my przypuszczać, iż wmówić w nas chciano nie- 
tylko że źle postępujemy teraz w dziedzinie eko
nomicznej pracy, ale że wogóle jesteśmy niezdolni 
w tej dziedzinie dobrze postępować. A jeżeli kiedy 
jesteśmy skłonni uwierzyć złowrogim hasłom, za
bijającym energię i chęć do pracy, niweczącym 
zaufanie w własne siły, to właśnie w epoce cięż
kich warunków ekonomicznych, w jakich obecnie 
żyjemy. W takiej chwili z radością i nadzieją mo
żemy krajowi przypomnieć sześcioletnie rządy mi 
nistra Dunajewskiego. Przypominamy je  z rado 
ścią, bo prowadzenie gospodarstwa skarbowego 
w Austryi w minionym okresie pono łatwą rzeczą 
uie było, przyszłość nie uśmiechała się bynajmniej, 
a jednak, wytrwała i zadania swego świadoma 
praca ministra doprowadziła tu do dodatnich re 
zultatów, dając świetne zaprzeczenie o „polnische 
W irthschaft.“ Oby i nasze gospodarstwa prywa 
tne zaprzeczenie takie dały, a dadzą je wtedy, 
gdy biorąc sobie wzór z działalności ministra-ro- 
daka będą prowadzone z wytrwałością i znajomo
ścią rzeczy.

Sześcioletnie rządy ministra Danajewskiego i 
ich rezultaty przypominamy wreszcie z nadzieją, 
że wielu wyciągnie z nich to ziarnko prawdy, iż 
nawet w najtrudniejszych warunkach można eko
nomicznie wybić się na wierzch, byle się nie ma
rzyło o osiągnięciu wszystkiego bez trudu i od- 
razu , byle siąr każdy dokładnie z środkami swemi 
obliczył, nie powiększał budżetu wydatków, o ró
wnowadze obu kolumn pamiętał i jasną sobie zdał 
sprawę z tego, co zrobić ma i co zrobić m oże.— 
Wzmożenie siły ekonomicznej społeczeństwa, to 
wielkie zadanie. Na wzmożenie tej siły składają 
się wszystkie gospodarstwa indywidualne w całym 
kraju , każdy się przyczynia do jej wzmożenia lub 
osłabienia, na każdym osobniku ciąży obowiązek 
dodatniego brania udziału w tej pracy, a skoro 
ogół się poczuje do tego obowiązku, skoro ogół 
pomny na wskazówkę, daną nam przez rządy mi 
nistra skarbu, świadomie i wytrwale będzie pra
cował, to osiągniemy w naszem gospodarstwie 
8połecznem takie same dodatnie wyniki, jak  je 
minister skarbu w gospodarstwie skarbowem o- 
trzymał.

Wśród ciężkich czasów, gdzie zwątpienie tak 
bujnie się pleni, dodać ducha społeczeństwu, wska- 

ć drogę, kędy iść po lepszy byt, to zasługa 
niemała. W czasach ogólnego zastoju i przesile
nia, gdy wszystkie państwa walczą z wzrastającą 
hydrą deficytu, wprowadzić porządek w gospodar
kę skarbową, deficyt zmniejszyć, nie zaniedbując 
jednak nic z wzrastających stale potrzeb państwa, 
cierpiącego chronicznie na deficyt i obarczonego 
walutą papierową, i to niemała zasługa. I jedno 

drugie zdziałał minister Dunajewski, za jedno i 
drugie należy mu się też gorące uznanie.

Sprawy miejskie.
P o sied zen ie  Rady m iejsk iej dnia  2 8  c z e r w c a .
Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i ,  

radców obecnych 51. Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego, Rada udzieliła 2 miesięcznego 
urlopu r. m. Stockmarowi; uchwaliła 50 złr. snb 
wencyi polskiemu Towarzystwu w Budapeszcie 
na skutek prośby tegoż Towarzystwa i przyjęła 
do wiadomości pismo krakowskiego Towarzystwa 
technicznego, żądające rozpisania konkursu na bu 
dowę teatru w Krakowie.

P r e z y d e n t  zawiadamia Radę, iż przed posie 
dzeniem otrzymał pismo od Towarzystwa politech
nicznego we Lwowie. Pismo to zostało odczyta- 
n em ; oświadcza się ono również za rozpisaniem 
konkursu na budowę teatru krakowskiego. Prezy
dent zawiadamia dalej Radę, iż stosownie do jej 
uchwały złeżył życzenia X. biskupowi Krasińskie 
mu w dzień jubileuszu 50 letniego kapłaństwa i 
że czcigodny Jubilat prosił Prezydenta, by Radzie
wyraził najserdeczniejsze podziękowanie. Prezy 
dent zawiadamia wreszcie Radę, i i  podniesioną 
już została pożyczka w kwocie 550,000 złr., za
ciągnięta w wiedeńskim Boden Credit-Anstalt na 
zapłacenie nabytego przez gminę Zakładu gazo 
wego. Po odebraniu pieniędzy, spłacone zostały 
weksle Kasie Oszczędności i Tow. wzajemnego 
kredytu, które to instytucye pospieszyły z p0iy 
czeniem dorażnem gminie potrzebnej sumy na ku
pno Zakładu. Po zapłaceniu ceny kupna Zakładu 
gazowego, po spłaceniu zaliczek wziętych na ra 
chunek tego funduszu pożyczkowego, zostało jesz
cze 54.907 złr. z tej sumy pokryte zostaną koszta 
przeniesienia własności Zakładu gazowego, tudzież 
inwestycye różne, oraz koszta rozszerzenia i ulep 
szenia oświetlenia gazowego, pozostała wszakże 
suma w całości wydaną nie zostanie. Prezydent 
przedkłada Radzie wszeluie akta w tej sprawie 
z wnioskiem, aby takowe odesłać do sekcyi skar 
bowej, na co się też Rada zgadza. Prezydent przy 
pominą jeszcze, iż zaciągnięcie kwoty 450 000 złr.

tym samym zakładzie finansowym na budowę 
teatru zastrzegła sobie gmina po koniec sierpnia.
Zakład wiedeński zgodził się na to zastrzeżenie, 
acz nie jest ono dla miasta obowiązującym termi
nem i pożyczkę wcześniej czy później zrealizować 
można, a zastrzeżenie zatrzymywało tylko dla mia
sta po określony termin te same warunki, pod ja  
kiemi pierwsza pożyczka zaciągnięta została.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
uchwaliła Rada wniosek sekcyi ekonomicznej, w y
magający bezzwłocznego załatwienia, uzasadniony 
przez naczelnika ekonomatu p. U m i ń s k i e g o .
Wniosek ten dotyczy nabycia grantu p o i cmen
tarz. Według dokładnych pomiarów okazało się, 
iż przestrzeń, którą Rada zamierza nabyć, jest 
większą, niż wskazywały dawniejsze przedłożone 
już Radzie wymiary, wobec tego potrzebną też 
jest większa suma na kupno gnn tu , niż ta, którą 
Rada była uchwaliła. Rada uchwaliła wyrównanie 
potrzebnej na kupno sumy.

Przystąpiono potem do obrad nad^ budową tea
tru, mianowicie nad 3) punktem wniosków Komi- 
syi teatralnej, dotyczącym planów i kosztorysów 
na teatr. Pierwszy zabiera głos sprawozdawca ko- 
misyi r. m. Dr F. J a k u b o w s k i :  Dyskusya nad 
3) ustępem wniosków komisyi była rozpoczętą na 
ostatniem posiedzeniu, mógłbym się więc wstrzy- konkursów, ależ każda"~rzecz naśw ieefe  ma stro-'-

mać obecnie od zabierania głosu przy rozpoczę
ciu dalszych obrad, po ostatniem wszakże posie 
dzeniu pojawiło się tyle błędnych enuncyacyj 
ustnych i piśmiennych, że czuję się obowiązanym 
sprowadzić je do właściwej wartości. Przypomnę, 
iż kiedy komisya teatralna powzięła swe wnioski, 
upraszała Prezydent-*, by zwołał poufne posiedze 
nie Rady, na któremby komisya mogła przędło 
żyć Radzie swe wnioski i motywa. Tą też drogą 
pragnęła komisya dojść do porozumienia i poznać 
zapatrywania Rady. Prezydent zastosował się do 
życzenia komisyi i odbyły się dwa poufne posie
dzenia. Wtedy też wyłożyłem rzecz całą, jako 
sprawozdawca komisyi, wnioski zaś komisyi przez 
Radę zatwierdzone zostały. Wobec tego nie były 
one już wnioskami ankiety, lub wnioskami jakiegoś 
ciała z poza Rady, lub wnioskami Koła, jak  to 
publicznie podnoszono, lecz wnioskami zatwierdzo 
nemi przez Radę. Gdyby komisya poważyła się 
zmienić te wnioski i przyszła z innemi przed Ra 
dę, czyżby to właśnie nie było błędem, wniosków 
bowiem, które Rada na poufnem posiedzeniu przy
jęła, komisya zmienić nie może, niechcąc się 
sprzeniewierzyć uchwale Rady. Uchwałę tę wolno 
jedynie Panom zmienić, jako powziętą przez was. 
Koło też nie robiło z tej kwestyi sprawy klubo 
wej, nie głoścież więc rzekomych zwycięstw nad 

nie kierujcie obrad do większości, 
lecz do rzeczy.

W ustępie 3) wniosków komisyi są dwa wła 
ściwie ustępy, mianowicie pierwszy, że pomija się 
drogę konkursu i powierza wykonanie planów i 
kosztorysów specyalnemu architektowi; drugi ustęp 
zaś, że tym specyalnym architektem ma być pan 
Zaremba. Z tego połączenia wynikają właśnie nie
porozumienia i z osoby robi się zarzut przeciw 
rzeczy, z rzeczy zaś przeciw osobie. Dlatego mów
ca proponuje, by obrady toczyły się odrębnie nad 
pierwszym punktem : Rada oddaje wykonanie pla
nów i kosztorysów specyalnemu architekcie, odrę 
bnie zaś nad drugim punktem: kto ma być tym 
architektem.

Nad tą kwestyą formalną wywiązała się krótka 
dyskusya, w której r. m. Dr K o h n  ściągnął na 
siebie upomnienie Prezydenta za wystąpienie prze 
ciw sprawozdawcy, Dr Kohn bowiem uczuł się 
dotkniętym uwagą sprawozdawcy o prowadzeniu 
obrad przez Radę. Również prezes M a j e r  w prze 
mówieniu krótkiem dziwi się, iż Dr Kohn uczuł 
się dotkniętym bez przyczyny. Uchwalono wreszcie 
oddzielnie rozprawiać nad dwoma określonemi przez 
sprawozdawcę punktami.

R. m. poseł C h r z a n o w s k i ,  będąc zajęty in 
nemi sprawami publicznemi w Radzie państwa, 
nie mógł brać udziału w początkowych obradach 
Rady miejskiej co do budowy gmachu teatralnego 
dla sceny polskiej w Krakowie. Nie może już 
dzisiaj zapuszczać się w pytania przesądzone 
uchwałami Rady: czy budowa teatru jest najpil
niejszą z spraw miejskich? i w którem miejscu na
leży budować teatr?

Ograniczy się jedynie ściśle do kwestyi, będą
cej na porządku dziennym obrad dzisiejszych, i o- 
świadcza się stanowczo za rozpisaniem konkursu 

gmachu teatralnego. Oprócz powodów, 
przytoczonych na przeszłem posiedzeniu za rozpi
saniem konkursu na plan gmachn, budowanego za 
grosz publiczny, między innemi oprócz powodu, 
4e należy obrać drogę, prowadzącą do otrzyma
nia wielu planów, z pomiędzy których mogą zna
wcy i właściwi sędziowie wybrać najlepszy, — 
chce zwrócić uwagę Rady miasta na następu 
jąc-e jeszcze powody, przemawiające za konkur
sem. Przedewszystkiem musi nadmienić, że droga 
konkursu na dostarczenie najlepszego planu na 
budynek tak trudnej konstrukcyi, jak  teatr, który 
musi odpowiadać bardzo wielu wymogom ; od 
względem akustyki, wentylacyi, bezpieczeństwa 
publiczności od ognia, nie jest bynajmniej zam 
kniętą dla tych kompanij techników i tych budo
wniczych, którzy budowali już wiele teatrów i ma
ją  wiele w tym względzie doświadczenia; mają 
oni prawo i sposobność przedłożenia planów, któ 
re będą przyjęte, jeżeli będą uznane za najlepsze. 
Ale budowa teatrów wchodzi właśnie teraz w no
wą fazę. Po wielu pożarach teatrów i wielkich 
przytem katastrofach, nietylko rządy wydały roz
porządzenia, według których powinny być budo
wane nowe teatry dla zapewnienia bezp eczeństwa 
publiczności; ale nadto coraz więcej uznania zy- 

e myśl, że gmachom teatralnym należy dawać 
inną, niż dotychczas konstrukcyę wewnętrzną i ze
wnętrzną, aby publiczność do teatrów wchodziła 
zwykle i z nich wychodziła na trzy strony (wy
jąwszy czwartej strony, po której jest scena), a 
przeto winnyby mieć teatry trzy portyki, trzy 
przedsionki, troje głównych schodów. Tę zasadę, 
p( ruszoną przez wielu publicystów i kilku techni
ków, trzebaby dopiero zastosować w budowie tea
trów. Pewniej, a może tylko drogą konkursu otrzy
mamy plan teatru, który powyższą zasadę szczę
śliwie zastosuje. .

Przedstawiał dalej mówca, że ponieważ oświe
tlenie gazem teatrów było powodem wielu w nic 
nieszczęść, przeto teraz w kilku wielkich teatrac 
przemieniają znacznem nakładem oświetlenie ga 
zowe na elektryczne lampami żarowemi —- i zwra
cał uwagę Rady, że w planie nowego teatru po
winno być to oświetlenie elektryczne zastosowane. 
Liczne wymogi i warunki dobrego gmachu tea
tralnego pod względem enia, wen
tylacyi i bezpieczeństwa publiczności trzeba połą
czyć z wymogami estetyki, i dlatego budowa gma
chu teatralnego wygodnego a pięknego jest bar
dzo trudną; tem większą przeto jest potrzeba roz
pisania konkursu na dostarczenie planu teatru.

Musi zwrócić jeszcze uwagę Rady miasta na 
jedną ważną okoliczność, przemawiającą za kon- 
kursem. Rada umejska żądać będzie bardzo słu
sznie zasiłku krajowego w kwocie 100.000 złr. 
(lub rocznej kwoty na umorzenie tej sumy) na 
budowę przybytku dla sceny polskiej w Krako
wie, w mieście do tego bardzo stosownem. W Sej
mie mówca będzie gorąco to żądanie popierał 
Ale uchwalenie przez Sejm tego żądania będzie 
bardzo utrudnione, jeżeli nie zostanie ogłoszony 
konkurs na dostarczenie planu teatru Zwykle ’/ 
część posłów, mianowicie niechętni krajowi świę4 
tojurcy i niektórzy posłowie włościańscy głosują 
przeciw wszelkim wydatkom nowym, szczególniej 
na teatr. Obok tego wiadomo mówcy, że niektórzy 
pos owie, zwykle chętnie uchwalający takie wy
datki na cele po części narodowe, oświadczyli, 
że jeżeli nie będzie ogłoszony konkurs publiczny 
na plan teatru, będą głosować przeciw daniu za
siłku z skarbu krajowego na budowę teatru. Je 
żeli znów tylko ł/4 część ogólnej liczby posłów 
dołączy się z tego powodu do pierwej wspomnia
n y ^ ,  większość sejmowa nie uchwali zasiłku. 

Mówca wspomina, że zna także słabe strony

ny ujemne, lecz przeważają dodatnie strony kon-- 
kursów. Mówca jest przekonany, że radcy przeciwni 
konkursowi, obawiają się tylko zwłoki z tego po; ; 
wodn w budowie teatru, a nie mają bynajmniej ) 
zamiartt protegować jednego budowniczego przed 
innymi. Jednak wykazuje, że ogłoszenie konkursu 
na plan nie spowoduje zwłoki w budowie, bo i na 
drodze niekonkursowej trzeba także dopiero plan 
gmachu wygotować; a tak w jednym, jak i w dru
gim razie należy wprzód plac wybrany pod bu
dowę teatru przygotować, co zaledwie przed kwie
tniem r. p. może być ukończone. A przecież 8-mie- 
sięczny termin konkursowy byłby dostateczny i I 
z początkiem kwietnia r. p. mógłby być zam
knięty. Nagrody konkursowe: 2000 złr. za plan 
pierwszy, 1000 złr. na drugi, 500 zlr. na plan 
trzeci byłyby dostateczne; a kwota 3500 złr. byłaby 
bardzo korzystnie wydana, zapewniając większą 
rękojmię dobroci planu na gmach, który ma być 
zbudowany za pół miliona złr.

Ponieważ g ł ó w n y m  c e l e m  naszym w tej 
sprawie jest zbudowanie jak  najdogodniejszego, pod 
danymi warunkami, przybytku dla sceny polskiej 
według planu możliwie jaknajlepszego, przeto na- J 
leży rozpisać na dostarczenie planu konkurs mię
dzynarodowy i dopuścić do współubiegania się tak
że budowniczych obcokrajowych, mających wiele 
doświadczenia w budowie teatrów. Ufam, że uta
lentowani architekci polscy staną i w tym między
narodowym konkursie na lówni z obcymi lub na
wet otrzymają palmę pierwszeństwa, co tem wię
kszym będzie dla nich tryumfem. Chociaż Włosi 
mają dobrych architektów, jednak świeżo rozpi- : 
sali konkurs międzynarodowy na plan uzupełnie
nia katedry medyolańskiej. Gdyby nawet za plan 
najlepszy przyznano nagrodę budowniczemu obce
mu, może Rada miejska poruczyć budowniczemu 
polskiemu wykonanie budowy według tego nagro
dzonego planu. Mówca przedkłada Radzie do przy
jęcia wniosek następujący :

„Przedłożenie i przyjęcie planu i kosztorysu od
będzie się drogą konkursu międzynarodowego.®

Po r. m. Chrzanowskim przemawiają za kon
kursem r. m. Dr Kohjn, Dr W a r s c h a u e r  i Ro-  i 
m a n o w i c z .  Ostatni czyni niektóre sprostowania 
omyłek, jakie 2 aszły w przytoczonych przez niego 
argumentach na ostatniem posiedzeniu R*dy. 
Mianowicie mówca przytoczył 12 miast, które roz
pisywały konkurs na budowę teatrów; otóż dwa 
miasta dostały się bezpodstawnie do tego spisu, 
natomiast wyntlazł mówca jeszcze trzy m iasta, 
które rozpisały konkurs, odczytuje więc spis tych 
13 miast. Prostuje też mówca swoje twierdzenie, 
iż do tutejszego Tow. techn. nadeszło pismo z Wie
dnia, podpisane przez p. Schmidta, jako prezesa 
Stow, wiedeńskich architek. i inżynierów, iżby Tow. 
krak. przyczyniło się do kroków wiedeńskiego Towa
rzystwa, skierowanych do wyjednania konkursu 
na wszelkie większe budowle rządowe. Otóż me 
jest tam podpisany p. Schmidt, on jest tylko prze
wodniczącym komisyi, która rozpoczęła badania 
co do zaprowadzenia konkursów Mówca robi za 
rzut, iż posiedzenia poufue Rady odbywają się już 
po posiedzeniach klubu, dlatego też posiedzenia pou- 
fneRady nie mają właściwie celu i radcy nie chętnie 
spieszą na nie. Podnosi p. Romanowicz awagę p. 
Chrzanowskiego co do ewentualnego odmówienia 
subwencyi przez Sejm, jeżeli droga konkursu po 
miniętą zostanie. Proponuje wreszcie, by odroczyć , 
posiedzenie na 5 minut, iżby porozumieć się mo
żna,  gdyż są trzy wnioski, które poddane bę
dą pod głosowanie. ( P r e z y d e n t  z a w i e r z a  po* 
s i e d z e n i e ) .

Po otwarciu ponownie posiedzenia, oświadcza 
m. R o m a n o w i c z ,  iż cofa swój wniosek i przy- j 

łącza się do wniosku r. m. C h r z a n o w s k i e g o .  
Toż samo oświadcza r. m. Dr We i g e l .

Przemawia jeszcze r. m. prof. Dr Zo l l ,  wyka- : 
żując stanowczo, że członkowie klubu nie przybyli 
na poufne posiedzenie Rady z stanowczo uchwal mym 
wnioskiem — za którymby głosować byli obowią- ; 
zani. Mówca zaręcza, że na poufnych posiedze
niach nikt nie był zobowiązanym do niczego, ka
żdy miał swobodę oświadczać się pro i contra- 
Możeby dobrze było, gdyby ,’ci co dziś bronią 
konkursu, wystąpili byli ze swemi argumentami 
na poufnych posiedzeniach. I dzisiaj członkowie j 
klubu nie są związani, jeżeli bowiem wstrzyma 
się ich kilku od głosowania, toć większości niema- 

R. m. R z e w u s k i  motywuje, dlaczego w ko- 1 
misyi teatralnej był przeciwny rozpisywaniu kon- , 
kursu, dziś zaś jest stanowczym zwolennikiem 
międzynarodowego konkursu. Doświadczenie z Su
kiennicami, na których budowę rozpisany był kon
kurs, ograniczony do polskich techników, odstra- j 
szało mówcę od podobnych eksperymentów; ko- j 
rzystać w s z a k ż e  z nauki innych, co przeszli już 
doświadczenie z budowaniem teatrów, powinien • 
Kraków na własny pożytek. — Więc choć mówca 
wie, że będzie bardzo niepopularnym przecież 
w interesie miast i  będzie głosował za konkursem 
międzynarodowym. Chlubą będzie dla naszycb, je- 

i! * °nkorsie zwyciężą. Mówca kończy: i 
Kto będzie tęgi, ten się w turnieju utrzyma; kto ; 
kiepski, przepadnie.

Po r. m. Rzewuskim zabrał ostatni głos spra
wozdawca komisyi teatralnej r. m. Dr F. Jaku
bowski, oświadczając, że przystępuje do wniosku 
r. m. Chrzanowskiego.

Mowę Dra F. Jakubowskiego podamy jutro, J 
dziś zaznaczamy tylko, że Rada przyjęła jedno- j 
myślnie wniosek posła Chrzanowskiego; na pla
ny teatru rozpisanym więc będzie konkurs mię- , 
dzynarodowy.

(.Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 czerwca.

— X. B iskup krakow ski dzisiaj rano wyjechał do 
Krzeszowic.

—  Hr. A lfred Potocki i hr. Roman P o t o c k i  wczo-. 
raj wieczorem p rz e je c h a li  z Łańcuta do Krzeszowic.

—  U roczy stość  „Wianków" została z powodu de
szczu odroczoną do najbliższego pogodnego dnia.

—  W ystaw a robót uczennic w szkole Podwawel
skiej, zostającej pod dyrekcyą p. Pogonowskiej, od
była się w ubiegłych dniach kilku i wywołała żywe 
bardzo zainteresowanie się nią osób, które czuwają nad 
wychowaniem dziewcząt, wychowaniem takiem, któ- 
reby z kobiety czynić mogło prawdziwą opiekunkę 
ogniska domowego, nawet w Izbie robotnika, i da
wało jej do rąk godziwe środki utrzymania, chociaż
by natychmiast po opuszczeniu szkoły ludowej. Za
danie to własną pracą niezmordowaną i nakładem 
osobistym, świetnie, rzec można, rozwiązuje p. Pogo
nowska i stworzyła prawdziwy model żeńskiej szko
ły ludowej, tak pod względem wykształcenia prakty
cznego, jak umysłowego dziatwy od lat 7 do 1 2 .—'

f



Zanii podamy obszerniejsza opis tej wystawy, za- 
znacymy tu jeszcze, 4° na wystawie tej znalazły 
tak.-e pomieszczenie podm io ty , wypracowane przez 
uczennice ze szkoły uzupełniającej, która odbywa się 
tyko w niedziek * Święta, frekwentantki bowiem 
pracują już t^ az praktycznie/ a mimo to kształcą 
się jeszcze *uleJ) na pożytek własny i zawodu, w któ 
rym praoj?- Szkoła ta, wielkiej doniosłości dla spó- 
łeczed^wa, stworzoną została również| własnemi si
lan^ p. Pogonowskiej.

— W alne zg ro m ad zen ie  członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału krakowskiego odbędzie się 
dnia 3 lipca b. r. w Skawinie z następującym po
rządkiem dziennym: Wyjazd koleją państwową z Pod
górza o godzinie 8 rano; o godzinie 10 zagai prezes 
posiedzenie, poczem sekretarz odczyta protokół z osta
tniego zgromadzenia. Pan Prysak będzie miał odczyt
0 roślinach lekarskich.przeciw wściekliźnie, a P• Kii 
monda odczyta rzecz o szkołach parafialnych w Pol
sce w XYI i XVII wieku. W końcu nastąpi wybór 
zarządu na rok 1887, wybór delegata na walny zjazd 
Tow. pedag. do Lwowa, wybór komisyi lustracyjnej
1 wnioski członków. Jeżeli pogoda posłuży, członko
wie zrobią wycieczkę do Tyńca, zkąd Wisłą powró
cą do Krakowa.

—  H elena B łeszyńska, właścicielka dóbr Piotrko
wice w Królestwie Polskiem, d. 29 czerwca b. r. za
kończyła życie w mieście naszem. Zmarła znana była 
z głębokiej religijności i miłosierdzia dla ubogich, 
którym cicho i bez rozgłosu wiele świadczyła dobro
dziejstw. Główną atoli jej cnotą była troskliwość o 
ozdobę świątyń Pańskich tak miasta naszego, jak  i 
kościołów wiejskich, którym wiele świadczyła ofiar 
w aparatach i sprzętach kościelnych. Znacznym zwła
szcza nakładem przyczyniła się do odbudowania ko
ściołów w Niegardowie i Zielenicach, w dyecezyi kie
leckiej, za które-to ofiary X. Biskup z Kielc złożył 
ś. p. ofiarodawczyni piśmienne urzędowe podziękowanie. 
Dom zaś je j przy ulicy Szpitalnej > zawsze otwarty 
dla przyjaciół, przypominał staropolską gościnność. 
Pozostawia też w sercach znajomych i przyjaciół pra
wdziwy żal.

—  W dw uw iekow ą roczn icę  zawiązku nabożeń
s tw a  do Najsł. Serca Jezusowego odbędzie się uro
czysta procesya pod przewodnictwem Najprz. X. Bi 
skupa krakowskiego, z kościoła św. Barbary po Ma 
łym Rynku, w piątek d. 2 lipca o godzinie wpół do 
8ej wieczór.

—  Z U niw ersytetu. W czerwcu odbyły się w tu
tejszym Uniwersytecie wybory członków Senatu aka
demickiego na r. szk. 1886/7. Rektorem  wybrany zo
stał: hr. Stanisław T a r n o w s k i ,  profesor literatury 
polskiej na wydziale filozoficznym; dziekanam i: prof. 
Dr X. Zygmunt L e n k i e w i c z ,  wydziału teologi
cznego; prof. Dr Fryderyk Z o l l ,  wydziału prawni
czego; prof. Dr Tadeusz B r o w i c z ,  wydziału lekar 
skiego; prof. Dr Zygmunt W r ó b l e w s k i ,  wydziału 
filozoficznego. Prodziekanam i zostają na przyszły 
rok szkolny: prof. Dr X. S p i s s, prof. Dr F  i e r i c h, 
prof. Dr B l u m e n s t o k  i prof. Dr R o s t a f i ń s k i ;  
delegatami wydziałów: prof. Dr X. Tadeusz G r o 
m n i c k i  (wybrany w miejsce X. Lenkiewicza), prof. 
Dr Józef K le  c z y ń  Bk i (wybrany w miejsce prof. 
Zolla), prof. Dr Leon Maciej J a k u b o w s k i  i prof. 
Dr Edward J a n c z e w s k i .

— Na kolonie w akacyjne  złożyli jednorazowo pp. 
Jan  Chranicki 3 złr., L. R. 1 złr., profesorowa Krzy- 
muska 6 złr. Na weteranów z r. 1831 L. R. 1 złr,

—  N ieszczęśliw y w ypadek. W niedzielę popolu 
dniu wysłała Rozalia Blankstein, żona kupca, zamie
szkała w cegielni na Zwierzyńcu, sześcioro małych 
dzieci wózkiem starym na spacer ku Bielanom. Gdy 
woźnica zjeżdżał z góry Bielańskiej, złamał się nagle 
dyszel przy wózku, wózek się przewrócił i wskutek 
tego czworo z tych dzieci mocno się potłukło, a je
dno z nich dziesięcioletnie imieniem Golde, nader sil
nie pokaleczone zostało. P. Lewakowski, poseł do Ra
dy Państwa, przejeżdżający naOWcmu. tamtędy, za
brał to dziecię zaraz do swego powozu i odwiózł do 
szpitala św. Łazarza. —  Potłuczenie odniósł woźnica 
Jan Górka i służąca Tekla Chojna, która razem z dzie
ćmi siedziała na wózku i oboje obecnie znajdują się 
także w szpitalu.

—  Z a  d uszę  ś. p. Zygm unta S ierakow skiego , stra
conego przez Moskali w r. 1863 w W ilnie, odpra
wioną o stan ie  Msza św. żałobna w d. 2 lipca (w pią
tek) o godzinie lOej zrana w kościele 0 0 .  Kapu
cynów.

— Chór w łośc ian , Z Bierzanowa, o którego pro- 
dukcyach najpochlebniej wyrażają się znawcy, któ
rzy mieli sposobność go usłyszeć, ma przybyć w nie
dzielę do Krakowa, aby dać w parku krakowskim 
koncert na korzyść weteranów z 1831 r. Sama no
wość niesłyszanego jeszcze dotąd u n as , a przez 
tak sympatycznych wykonawców ofiarowanego wokal
nego popisu, ściągnie niezawodnie, jeżeli tylko zmienna 
pogoda dopisze, tłum y publ czności.

— S o len izacya  w Ruszczy, u pp. Pawłów Popie
lów, jak corocznie, tak i wczoraj zgromadziła liczny 
zastęp przyjaciół. Około 200 osób zasiadło do stołu 
pod namiotem w ogrodzie, a zwyczajem a dy 
przybywał bez zaproszenia, tytułem przyja U1, a y

uczcić publiczne zasługi i rodzinne cnoty. Pod koniec 
obiadu prof. Zoll wniósł toast solenizanta, następnie 
prof. X. Chotkowski zdrowie sędziwej gospodyni pa
ni Emilii z hr. Sołtyków Popiołowej, której soleni
zacya przypada nazajutrz. W zebraniu rodziny były 
reprezentowane cztery generacye, — a wśród gości 
byli przedstawiciele wszystkich dzielnic kraju, róż 
nych zawodów i stanowisk społecznych, połączeni 
tą harmonią, jaką rozlewa stara tradycya domów 
polskich.

— Sam obójstw o. Onegdaj wskoczył do Wisły z pra
wego brzegu przy moście Podgórskim Teodor Kwa 
kiawicz, były nauczyciel ludowy w Wadowicach, z 
następnie dyetaryusz tamtejszego sądu, żonaty i dzie
tny, lat około 40 liczący. Przyczyna samobójstwa nie
wiadoma. Zwłok dotąd nie odszukano.

—  Ruch kąpielow y. W Szczawnicy było na kura- 
cyi do 20go czerwca 493, w Marienbadzie do 25go 
czerwca 4396, w Cieplicach czeskich i Schonau 
10,847 osób.

—  Popis w 8-klasow ej w yższej szko le  żeńskiej
p. L. T s c h a p k o w e j ,  przy ulicy Kanoniczej, od
był się w sobotę 26 czerwca. Rozpoczął się uroczy- 
stem nabożeństwem, poczem w lokalnościach szkoły 
odbywały się naprzemian deklamacye w języku nie
mieckim, polskim, francuskim i angielskim, tudzież 
produkcye śpiewu i gry na fortepianie, które wszy
stkie pięknie i bez błędu wykonane zostały. Po krót 
kiem przemówieniu kierowniczki zakładu, niemniej 
dłuższej i podniosłej mowie delegowanego Rady szkol
nej okręgowej, rozdano uczennicom świadectwa. Jak 
wiadomo, zakład p. Tschapkowej otrzymał roku ze
szłego od p. ministra oświaty prawo publicznej szkoły; 
świadectwa więc przez tę szkołę wydane mają wa
żność państwową. Z naszej strony zapisać musimy 
powszechne zadowolenie rodziców, którzy edukacyę 
swych dzieci powierzają pani L. Tschapkowej, a która 
sumiennem prowadzeniem swej szkoły, wysokim tak
tem i miłością dla swych uczennic, w zupełności na 
to uznanie zasługuje.

—  Z naleziony se rw is . P. Roman Bukowski, rządh 
ca Olszy, dóbr hr. Antoniego Potockiego, złożył dnia 
dzisiejszego w Dyrekcyi Policyi serwis posrebrzany, 
który znaleziono podczas roboty w polu. Serwis ten, 
jak sprawdzono, skradziono w przeszłym tygodniu

domu przy ulicy Zielonej w Krakowie. Dyrekcya 
Policyi jest już na śladzie złoczyńcy, który zbiegł 
z Krakowa i ukrywa się obecnie nad granicą pruską.

—  Gdów 26 czerwca. Wobec dosyć licznego ze
brania rodziców, odbył się tu egzamin publiczny 3- 
klaśowej szkoły ludowej, pod przewodnictwem tu
tejszego proboszcza X. kanonika Kusionowicza. Nad 
zwyczajna u dzieci bystrość i płynność w odpo
wiadaniu i wyrobienie u nich tej pewności siebie 
obok należytej skromności w zachowaniu się, świad
czą o niezmordowanej pracy tutejszego nauczyciel
stwa, dla którego wszyscy zebrani bez różnicy wyra
zili swoje zadowolenie i wdzięczność. Na zakończenie 
w każdej klasie osobno następowały deklamacye i 
śpiewy, które wygłoszone były z werwą i splotły się 
w jednę piękną całość, poczem przewodniczący roz
dawał pilniejszym nagrody. Od lat kilku piekącą tu 
jest sprawą budowa nowej szkoły, bo obecna tak pod 
względem ogromnej ciasnoty, jakoteż ze względów sa
nitarnych, jest nie tak nieodpowiednią, ale nawet na 
przyszłość niemożebną.

—  Nowy SąCZ 27 czerwca. W tutejszym pensyo 
nacie p. Teodory z Trzetrzewińskich Jasińskiej, od
był się w d 26 b. m. doroczny popis uczennic. Cho 
ciaż zniesione już są egzamina, tutaj jednak odbył 
się tenże z całą formalnością, tak z przedmiotów, jako 
też muzyki, deklamacyi i śpiewu. Zgromadzeni wy
nieśli jak najmilsze wrażenie i przekonanie o sumien
nej pracy p ro feso ró w , nauczycielek i umiejętnego kie
rownictwa p rze ło żo n e j. Obecny p. inspektor Petryka, 
s tw ie rd z iw sz y  ś w ie tn y  re z u lta t  c a ło ro cz n e j p ra c y , z ło 
żył wyrazy gorącego uznania przełożonej i zachęcił 
panienki do dalszej nauki, żegnając je do widzenia 
w roku przyszłym. Rodzice zaś z radością przyjęli 
wiadomość, łe  w tymże pensyonacie na rok przyszły 
na mocy zezwolenia ministeryalnego otwartą zostanie 
klasa 7 i 8, tak teraz niezbędnie potrzebna do roz
maitych zawodów, do których kobiety coraz więcej 
się garną.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
rzym.-kat. kapitule w Przemyślu, na restauracyę ko
ścioła katedralnego, zapomogi w kwocie 500 złr.

—  T arnopol 25 czerwca. (X. P. B .) Goni»c Tygo
dniowym jednym z ostatnich numerów umieścił mylnie 
w artykule z Tarnopola, że lekarzem konwiktu na
szego jest Dr Świstuń, gdyż jest nim już od lat 8 
Dr Eckhardt, i nadal nietylko że niema zakład naj
mniejszego powodu zastąpić go kim innym, ale owszem 
byłoby to dla zakładu całego bardzo przykrą niespo
dzianką, gdyby Dr Eckhardt sam tego sobie życzył. 
Swojem Wysokiem wykształceniem, wielkiem doświad
czeniem, nadzwyczajnym taktem i rzadką sumienno
ścią zjednał on sobie zupełne zaufanie, z jakiem za
kład nietylko spokojnie powierza mu zdrowie swych 
uczniów, ale i wszystkim pomocy lekarskiej szukają
cym zawsze go poleca. Ponieważ mylna ona wieść, 
z Gońca Tygodniowego zaczerpnięta, rozeszła się
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nietylko po Tarnopolu, ale i dalej, poczytuję sobie 
za sumienny obowiązek ją sprostować i uprzejmie 
prosić, aby szan. Redakcya to sprostowanie w kro
nice swego dziennika umieścić raczyła.

ffrladomosel policyjne. W d. 23 b. m. 
znaleziono na piecu gipsowym w Woli duchackiej za 
Podgórzem zwłoki Marcina Janowskiego, wyrobnika, 
lat 32 liczącego, żonatego, dzietnego. Po oględzinach 
sądowo-lekarskich zwłoki Janowskiego pogrzebano.

Repertuar teatru lw ow skiego  
w K rakow ie.

We c z w a r t e k  Igo lipca: Traviata, o p .w 4 aktach 
J. Verdi’ego

  D. 28go i 29go czerwca pogoda; term. d. 28go
od 13 6 doszedł do 23-8, d. 29go od 13'1 do 23'5 C. 
Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 30go stan 
był jego był 741 2 millim., term. 15-6 C. —  Wiatr 
zachodni.

 We czwartek d. Igo lipca: śś. Teobalda wyzn.
i Aarona. __________

W iadomości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

*  Poznania. W miejsce ś. p. radcy zdro 
wia D ra Mateckiego został obrany wiceprezesem 
Tow arzystw a Przyjaciół Nauk w Poznaniu znany 
historyk, p. Kazimierz J a r o c h o w s k i .  W skład 
zarządn wchodzą więc obecnie: August hr. Cie
szkow ski, jako prezes; Jarochow ski, jako  wice
prezes; W awrzyniec hr. Benzelstjerna-EngenstrOm, 
jako sek re ta rz ; radca Dr Witold Milewski, jako 
podskarbi, i p. Dr W ładysław  Ł sbiósk i.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z powodu niedojścia w d. 30 kw ietniab. r. do sk u 

tku Zgrom adzenia ogólnego akcyonaryuszów banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu dla braku 
obecności statutam i wymaganej liczby akcynoary- 
uszów, odbyło się w dniu dzisiejszym drugie zg ro 
madzenie ogólne, na którem uchwały bez względu 
już na liczbę obecnych akcyonaryuszów nastąpić 
mogły.

Zgromadzenie ogólne uchwaliło absolutoryum 
dla zarządn banku; postanowiło na zupełne po
krycie strat, na Drze Karolu Kaczkowskim w Tar
nowie poniesionych, użyć zysków bilansem wy 
kazanych oraz zaczerpnąć z funduszu rezerwowe
go sumę złr. 46,970 ct. 86 w. a. i dokonało wy
boru wychodzących z kolei trzech członków Rady 
nadzorczej, powołując i nadal tych samych panów, 
t. j. Aadrzeja hr. Zamoyskiego, Dr Jonatana War- 
schauera i Czesława Kieszkowskiego.

Sprawozdanie Komisyi delegowanej przez Komitet 
Tow. roln. krak. w sprawie dostawy potrzeb dla 

wojska.
Na odbytem w dniu 23 czerwca b. r. posiedze

niu kom isyi, złożonej z komenderującego księcia 
W indischgratza, delegata nam iestnictwa hr. Bade- 
niego, reprezentantów  w ojskowości, intendentury 
i w ybranych w tym celu członków kom isyi Tow. 
roln. k rak . pp. Adama Jędrzejowicza, Karola Cze- 
cza i hr. Antoniego W odzickiego, omawiano za 
rysy projektowanych przez rolników dostaw  dla 
wojska. Ja k  wiadomo, dzieli się sposób dostarcza
nia na dwie kategorye, a mianowicie:

I. na tak zwaną A rrendirung, czyli dostarcza 
nie słomy, siana , o w sa , chleba i d rzew a, które 
według przepisów odbywa się w drodze licy tacy j
nej, w y ją tk o w o  j e d n a k  t a k ż e  w d r o d z e  o f e r ty  za
twierdzonej przez c. k . m in is te r s tw o  w o j n y  ;

II. na Kalifmtinnisclie Usance, czyli kupno z wol
nej ręki przez ofertę złożoną piśmiennie lub ustnie 
w terminie oznaczonym i za zwykłym kontraktem. 
Dodać tu wypada, że drugi ten sposób dostawy 
może mieć miejsce w czterech następujących mia
stach, t. j. w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu i 
Przemyślu, i odnosi się tylko do żyta, owsa oraz 
drzewa opałowego.

Co do punktu I. Członkowie delegowani komi
tetu roln-, poparci jak najgoręcej przez delegata 
namiestnictwa hr. Badeniego, oświadczyli, iż ze 
względu na istniejące stosunki, konkureneya w dro
dze licytacyjnej jest niemożliwą dla rolników, na 
co reprezentanci wojskowi, przyznając słuszność 
tym wywodom, zaznaczyli jednak, iż wykluczenie 
absolutne licytacyi jak na teraz byłoby nie do 
przeprowadzenia, że jednak korzystne oferty mogą 
być uwzględnione przez ministerstwo. Po obszer
niejszej wymianie zdań zgodzono się przedstawić 
władzy wojskowej za pośrednictwem komitetu Tow. 
roln. krak. tych obywateli, którzy w poszczegól
nych miejscowościach chcieliby się podjąć dosta
wy. Przedstawienie to służyłoby jako dotychczas 
wymagany Leistungsflihigkeits-Zertificat. Nadmie
nić przytem wypada, że władza wojskowa oświad

czyła, iż dodatkowe oferty (Nachtrags Angebot) 
w zasadzie są wykluczone. Ze względu na termi- 
na licytacyjne, których na teraz pominąć nie mo
żna, należałoby oferty co do dostawy słomy, sia
na i drzewa wnieść do 20go lipca, a co do owca 

chleba do 15go września.
Co do punktu II. Dostawa żyta i owsa w 4ch 

wzwyż wspomnianych miejscowościach może być 
także częściowo uskutecznioną w mniejszych par- 
tyach, odbiór jednak nie w mniejszych, jak 200 
cetn. metr. jednego dnia, która to cyfra jest ró
wnież minimalną ofertą.

Termin do wnoszenia ofert, względnie zawarcia 
umowy, oznaczony do 15 września, termin dosta
wy od 1 stycznia w okresach umową określonych, 
wyjątkowo w listopadzie i grudniu. Wypłata na
stępuje zaraz po uskutecznionej dostawie, za kwi
tem ostęplowanym przez władzę wojskową, jednak 
nie przed 1 stycznia.

Kończąc to sprawozdanie czujemy się w obo
wiązku dodać, że tak książę komenderujący, jak 

władze wojskowe obecne przy dyskusyi, oświad
czyli chęć i gotowość do przełamania dzisiejszego 
zwyczaju i zawiązania bezpośrednich stosunków 
z rolnikami.

Na podstawie tedy odbytej konferencyi pozwa
lamy sobie niniejszem zaprosić wszystkich szano
wnych Panów rolników, aby ze względu na bli
ski termin do wnoszenia ofert, zechcieli zjechać 
się do Krakowa na dzień 2 lipca, w celu bliższe 
go porozumienia się i powzięcia decyzyi w tej 
tak ważnej sprawie, obchodzącej kraj cały.

Obrady odbędą się o godzinie 3-ciej po połu
dniu w biórze Komitetu przy ulicy Karmelickiej 
1. 42.
Adam Jędrzejowicz. Karol Czecz. Antoni Wodzicki.

( Tygodnik Rolniczy).

W iedeń 29 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier

skich 763, galicyjskich 1670 i wołów niemieckich 
1.011; razem 3444 sztuk.

Do Pre8zburga przypędzono na targ wczorajszy 
1305 wołów.

Nierogacizny dowieziono a mianowicie: ciężkich, 
średnio-ciężkich i lekkich węgierskich 3,675, zaś 
galicyjskich warchlaków 2,989, razem 6,664 sztuk.

Płacono za woły węgierskie 52—56 złr., osobli
we 57—58Vj złr.; za woły galicyjskie 52, 54—55 
osobliwe 56—57 złr., i za woły niemieckie 55, 
60—62 złr., za 100 kilo mięsa.

Płacono za węgierskie ciężkie 39‘/a, 40’/4—41 złr., 
za średnio-ciężkie 37—39 złr., za lekkie 34, 36—37 
złr., i za galicyjskie warchlaki 36, 39—42 za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.

A rty k u ły  w  d z ia le  nM a d e « ła n e tt n ie  poefce 
l» ą  o d  K e d a lic y l .

NADESŁANE. (1428)

Der Conducteur. Waldheima wydanie 
urzędowego kursbu 

chu z l ip c a
z nowemi rozkładami 

jazdy w kraju i zagranicą, illustr. przewodnik w stolicach 
i kolejach z planami stolic, mapkami i widokami. — Cena 
50 centów, pocztą OO centów.

O strzega  się  p rzed  zakupnem  p rzed ru k ó w !
Nowość: Waldheima illustr. przewodnik na austr. kole 

jach górskich ze 138 widok. Cena tylko 50 ceni.

i— — ___  —
Telegramy własne „Czasu*.

rencyach z Giersem ponownie wybrał się w drogę. 
Zdaje się, iż nie było to prostym przypadkiem, 
że obecność Nelidowa w Wiedniu przypadła ró
wnocześnie z pobytem księcia czarnogórskiego i 
księcia Piotra Karadżordżewicza w Wiedniu. Nie 
wiedzą tu stanowczo, czy Nelidow odbył w Wie
dniu jakie konfereneye z oboma książętami.

Praga 30 czerwca. Członek Izby panów Rady 
państwa hr. Ottokar Czernin umarł wczoraj w do
brach swoich Winar w Czechach, licząc lat 77. 
Zmarły był dłuższy czas posłem na sejm czeski- 
W r. 1881 wszedł do Izby panów jako dożywotni 
członek i należał do konserwatywnej partyi tej 
Izby.

Rzym 30 czerwca. Z okazyi obrad nad pro- 
wizoryum budżetowem, uchwaliła Izba wczoraj 
220 przeciw 153 głosom wotum zaufania dla rządu. 
L,ewica i dyssydenci głosowali przeciw temu wotum.

Telegramy biura koresp*
Berlin  39 czerwca. Poseł do parlamentu, czło

nek partyi socyalistyczno-demokratycznej , Singer, 
otrzymał polecenie, aby do soboty opuścił Berlin.

M onachium 30 czerwca. Komisya Izby de 
putowanych odrzuciła wniosek, żądający częścio
wej zmiany ustaw zasadniczych, podług których 
nominacye urzędników podczas rejencyi mają mieć 
prowizoryczny charakter.

Monachium 30 czerwca. Izba niższa przy
jęła jednomyślnie bez dyskusyi wniosek w spra
wie uchwalenia dotacyi w kwocie 200,000 gnid. 
na rzecz księcia rejenta. Rząd cofnął przedłożenie 
w kwestyi nominacyj urzędników podczas rejencyi. 
Przewodniczący zamknął w końcu swe przemó
wienie trzechkrotnym okrzykiem na cześć księcia 
rejenta. Wieczór odbędzie się posiedzenie Izby 
wyższej. Jutro zostanie Sejm zamknięty przez 
księcia rejenta.

Bern 30 czerwca. Rada narodowa przyjęła 
ustawę o pospolitem ruszeniu.

Pary* 30 czerwca. Towarzystwo dla niesienia 
pomocy rannym zamianowało przez aklamacyę 
ustępującego prezydenta ks. Nemours honorowym 
prezydentem.

Zofia 30 czerwca. Adres sobrania, który wczo
raj księciu wręczono, wyraża przekonanie, że książę 
i rząd użyją wszelkich środków, aby północna i 
południowa Bułgarya tworzyły na zawsze niepo
dzielne ciało polityczne. Adres dodaje, że Bułga- 
rys „pokłada zupełne zaufanie w humanitarnych 
uczuciach i wspaniałomyślności mocarstw, a zwła
szcza wielkiej Rosyi, która naród nasz tak wiel- 
kiemi dobrodziejstwami obdarzyła."

Petersburg 30 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbourg oświadcza, że nie wie wprawdzie, czy 
radca ambasady rosyjskiej Onou złożył Porcie o- 
świadczenie, o którem biuro Reutera donosi, ale 
to wie, że książę bułgarski dopuścił się w każdym 
razie cięższego przewinienia, niż zamachu na Bta- 
tnt organiczny. Książę ominął bowiem porozumie
nie europejskie i naruszył wprost prawa Porty. 
Zgodzenie się w Konstantynopolu na postępek księ
cia może usprawiedliwić podejrzenie, że między 
księciem a Portą istnieje porozumienie. Czy je
dnak porozumienie takie istnieje, czy n ie , to prze
cież fakt, iż w Konstantynopolu zgodzono się na 
sposób postępowania księcia, nie może pozostać 
bez następstw. Rosya nie może przyjąć roli jedy
nej obronicielki uchwał konferencyi europejskiej, 
które-to uchwały zdają się być bez wartości dla 
tych, w których interesie zapadły. Sprawa ta bu
dzi wielkie niebezpieczeństwa i może być na przy
szłość zachętą.

Rangun 30 czerwca. Z Tumoo (w górnej 
Birmie) donoszą dnia 19 b. m.: Wojsko angielskie

W i e d e ń  30 czerwca. Do N . fr . Presse dono
szą z B erlina: Rząd pruski udzielił obecnie także
i tym duchownym, którzy dotąd nie mieli dyspensy - _
od przepisów ustaw  m ajow ych, a zwłaszcza d n - lnderzJ4° pod wodzą m ajora Hailes na oszańcow a- 
chownym, którzy kształcili się w R zy m ie  i w las- “T oddział wojsk Birmy, liczący 1,500 żołnierzy.

A n O-ll m n a io li J _______ X*__1  • ■ •bruku, dyspensę, na podstawie której mogą być 
dopuszczeni do sprawowania duszpasterstwa. Se- 
minarynm duchowne i konwikt teologiczny w Mo- 
nasterze zostaną w październiku ponownie otwarte.

W iedeń 30 czerwca. Do N. f r .  Presse dono
szą z Bukaresztu: Prowizoryczna ugoda handlowa 
z Francyą trwać ma przez 6 miesięcy, a stanow
czy traktat handlowy ma być zawarty przed upły
wem bieżącego roku. Warunki nowego traktatu 
są takie same, jak te, na których się zasadza trak
tat handlowy z Szwajcaryą. Wyjątek stanowić bę
dzie tylko artykuł „świece", który dla Francyi 
wypadnie korzystniej, niż dla Szwajcaryi.

W iedeń 30 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg do
noszą z Londynu: Papież polecił kardynałowi 
Manningowi, aby w imieniu Papieża wyraził hra
biemu Paryża współczucie.

W iedeń 30 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Petersburga: W sprawie podróży księ
cia czarnogórskiego do Wiednia utrzymują w nie
których dobrze poinformowanych sferach, co na
stępuje: Kiedy Nelidow powracał już do Konstan
tynopola, otrzymał nagle telegram, powołujący go 
do Petersburga, zkąd dopiero po długich konfe-

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych .
K r a b ó w  80 Czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .......................
Marki n ie m ie c k ie ..............................................* ’
D u k at w a ż n y ..........................................................................
20-to frankowka w a ż n a ..........................................
Lmperyał w ażn y ........................................................
Rubel srebrny obrączkowy  ................... ....

Obligi.
Z® 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .  •
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne...................
6* galioyj- pożyczka krajow a.................................
*Vi> r . » „Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
i *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bie4. w rabl. i kop........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. r.m. wart. oprócz kuponu bież.
4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
*4 „ „ b Tow. kred. ziem. we Lwowie
4* » >, » b  .  b  41 let.
5 *  »  b  *  ,  r  o  n
6 a b  « n  Banku Hipot. „
5W b b b u n n prem.
5* „ « r « . „ „ 40 et.
5 l/.f< h " *Rk- kre. zie. w Krakowie 36 let.
Hit „ b  » n 8 n 36 let.
6 W .  „ b  „ n  b 4 6  let.
7 i  „ dłużne „ » „ 20 let.
6* „ „ „ r włość, we Lwowie . .

Ił

54 l  zast” Tow. kred. ziem Król. Pol. z r”. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . • P° 210 złr. 
.  ,  Lwowsko-Czerniow. . . P° “00 złr.
.  gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p, w Krakowie po 200 złr.

Anglicy musieli się jednak cofnąć, mimo że mieli 
dwie baterye, po zaciętej 5-godzinnej walce. Ma- 
jor Hailes jest ranny._________________________

K u r z a .  W i e d e ń  30-go czerwca — z  gocs. ou 
m. popoł. — Renta papier. 85-20. — 5% . — Rentt 
papier, nieopodat. 102-—. Renta srebr. 8605 — 
Renta złota 117-25. 4%  Renta złota węg. 10610. 
Losy z r. 1860 139-30.— Akcye Banku Austr. 
Węg-. 867-—. — Akcye kredyt 278-40. — Londyn 
125-85. — Napoleony 9 98*/,. — Lombardy 113-75. 
Losy 1864 roku 168 25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 187-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 228-25. — Akcye kolei weg.-półn.-wsch- 
176-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 105-10. 
Losy prem. węgierek. 121*30. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167-70. — 6°/0 Listy zast. hipot. 103-—. — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
ł. A. 100’—. — Akcye kolei Siedmiogr. 188-75.— 
Marki 61-85. — Ruble 122 37. — Dukaty 5-93.

Usposobienie giełdy : stałe.__________________

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
Antoni Klobukotetki.

płu%

122 2 5 
61 65
5 90 
9 95

10 26
1 £8

M a ją

123 50 
62 25 

6 —  

10 04 
10 36 
1 86

85 - 85 65
104 75 105 75
102 - ----------
95 - 96 25
99 50 100 50

91 25 92 5C

95 75 98 76
95 50 96 75
92 50 93 50

101 — 102 -
102 50 103 50
101 75 102 75
99 50 100 50
99 - 100 —
99 - 100 —
99 — 100 —

101 - 102 —
52 — 54 -
47 — 49 —

100 — 101 —

189 — 190 50
228 — 229 50
287 — 290 —

—  — — —

Losy.
Za sz tukę.

L o sy  m iasta K r a k o w a .............................
b b S tanisław ow a . . . . 
„ Tow . au str. czerw onego Krzyca 
B B węgier. „ „

W i e d e ń  28 Czerwca. 
Obligi długu państwa.

4 a/iV . R en ta  pap ierow a . . . . .
4*/,%  n sreb rn a  .......................
4*/. „ z ł o t a ...................................
4*/, „ w ęg ierska  z ło ta  . . .
®% n „ pap ier. . .
3 % ,'/o L o sy  z ro k u  1854 po 2 5 0 m .k . 
4%  * b I860  „ 500 złr.
4 '/. b b I860  „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
b 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..................................io*/, p o d a t
B ukow ińsk ie  . . . .  „ „
G a l ic y j s k ie .......................  „
M o r a w s k ie .......................  „
N iźszo-austryackie . . .  „
W y Zszo-austryackie . . „ „
Sa lzburgskie  . . . .  „ „
S ty ry jsk ie  . . . . . „ „
S iedm iogrodzkie  . . .  7*/, „
W ęgierski®  . . . .  „ „
W ęgier, z k lauz . 1867 . „ „
5yi Oblig. poż. ko lejo . w ęg ierska  . . 
6•/ R en ta  w ęg iersk a  z ło ta  . . . .  
4y ayi Obli. „ „ (zaO stbahn).

Akcye bankowe.
A nglo-austryack iego  B anku  . 120 złr. 
B oden-C redit a u s try ack i . . 80 „
C red it-A nsta lt d la  Han. i P rz . 160 „

n B ank  w ęg iersk i . 200 „
D e p o s i te n - B a n k .......................  200 „
Escom pt Gesell. niż. austr. . 50C 
Gal. B anku d la  Hand, i P rz .

Plac*

17 71 
26 50 
13 75
8?85

85 25
86 05 

117 25 
106 50
94 95 

131 50 
139 23 
139 80 
168 25 
168

109 
105 10
105 10
106 -  
109 - 
105 50 
105 20 
105 20 
105 10 
105 20 
105 20 
154 50

120 50

‘200

115 —
240 — 
279 90 
286 50 
190 —
525  —

żądają

18 75 
28 50 
14 50
9 50

85 40
86 20 

117 45 
106 65 
95 10

132
139 75
140 30 
168 75 
168 50

105 50 
105 60

110 —

105 50 
105 70 
105 60 
155 -

115 25 
241 
280 80 
286 75 
191 —! 
530 — ;

płacą iądąją
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 865 - 867 -
Dnionbank . . . . : . 100 , 71 60 71 90
Verkehrsbank ogólny . .  . 140 „ 153 25 153 75
Wied. Bankverein . . • • 100 „ 104 10 104 50

A kcye kolei.
Albrechta ................... 200 złr. bossl m m  — mrnm mmm

AlfSld-Fiume . . . 200 b 5* 191 50 192 -
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5?ś 410 — 412 —
Elżbiety........................ 210 »  Ił 241 - 241 50
Linz-Budweis . . . . 200 n ił _ _ ___

Salzburg-Tyrol . . . 200 ił  i ł 206 — 206 50
Ferdynanda Nordbahn . 1050 i ł  ił 2370 2375
Franciszka Józefa . . 200 i ł  fi 217 25 217 75
Gal. Karola Ludwika . 210 i ł  ił 139 50 190 -
Koszycko-Oderberg . . 200 B 4 * 152 50 153 -
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 » 5* 228 75 229 -
Nordwest austr. . . . 200 Ił Ił 168 - 168 50

b b Lit. B. 200 f l l) 159 75 160 25
R udolfa........................ 200 193 - 193 25
Siedmiogrodzka I . . 200 II II 189 — 1&9 50
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 D ff 229 25 228 50
Siidbahn (Lombardy) . 200 Ił Ił 116 20 116 60
Theisbahn (Cisańska) . 200 Ił Ił 253 - 254 -
Węg. gal. Łupkowska. 200 Ił Ił 179 ■- 179 50

„ Nord-Ost . . . 200 Ił Ił 176 - 176 50
b Westb.................. 200 Ił II 174 - 174 50

L is ty  zastawne.
6?l Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ _ _ —

4 */,*/. Boden Credit allg. złotem pła. 125 - 125 50
4 V .V . . papier 50 lat 100 40 100 70
3 •/, prem. Bod, Cred. allg. . • • • 100 25 100 75
6*/n Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 99 50 100 50
7*/, Listy dłużne „ » 20 lat 101 - 101 50
6*/, Zakła. kredyt, krak. V 36 lat 100 — 100 25
5V.V. srebr. 36 lat __ — —  —
4•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . •  • ■ ________ 95 50
5*/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 101 25 101 75
5 /, B B B B aowe 37 lat 101 25 101 75
4*/« B B B nowe 41 lat _  — 93 40
41/.*/. ,  Banku krajo , 51 lat 96 26 96 75
6*/. b Bank Hipot. iwow . • •  . 103 — 103 25
5*/o B B B B prem. . . 101 75 102 25
5*/« B R *  a • 40 lat 99 75 100 25

5 •/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5*/iV. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5'/,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
pot. 1876 r. . .100  złr. 5yi 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4’/,yt
Gal.-Karol.-Lud. 1881 , 300 ,  „

„ Jarosław 300 „ „
Koszyoko-Oderb. 200 „ 5
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .4 7 ,*  

.  H „ 1867 300 „ 5*
Ul „ 1868 300 .  „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . .  200 „ „
b b Lit. B. . 200 „ „
„ .  Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
.  Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

500 fr.
500 fr.
200 złr. 5j< 

1000 . .
8*
3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ”

b  b  U  Em . 200 „ b
„ N ordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 .  „
. Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ ”
Losy.

Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie , , „ 100 

b Węgierskie . . ,  100 
3ji ,  Tureokie . . .  fr. 400

parną tadaja ***** żądają
101 30 101 50 K redy tow e ........................zh . 100 ri77 — 177 60
!102 - 102 60 C l a r y .................................złr. 42

4*/, Donan-Dampfsoh. . . ■ 106
44 50 45 60

101 - 102 - 119 — 119 50
103 40 103 80 Insbrncku............................ .....  90 21 — 21 30

Keglewioha.............................  10 V, 23 — ------
Krakowskie....................... ..... 90 17 75 18 25

101 76 102 - Ofner (miasta Bndy). . .  * 40 46 — 47 —
102 50 103 - P a l f y ............................ -  > 42 41 75 42 25
_ _ R n d o lfa ............................ .....  10 18 60 19 —

111 50 _ _ S a lm a ....................... ....  • » 42 57 60 68 —
120 - 121 - Salzburgskie....................... .....  90 23 50 24 —
125 40 126 — St. G e n o is ........................* 42 54 75 55 25
98 80 99 23 Stanisławowskie . . . . .  90 27 - —- —■

111 10 111 70 4%% Tryesteńskie . . . s 106 ------ -------
------ ------- 4% .  . . . .  60 69 — 70 —
% 80 97 20 W aldsteina.............................  20 33 25 33 75

101 50 101 80 WindischgrStza........................  20 42 50 48 —
100 40 
102 30

100 70 
102 80 Waluty.

83 60 83 85 Dukaty w ażne....................... .... 5 92 6 94_ _ _ _ 20 fran k ó w k i..................................... 9 97 6 98
— ___ ___  _ Imperyały rosyjskie............................ 10 29 10 81
— _ _ _ Funty szterl. a n g ie lsk ie ................... 12 57 12 62

105 75 106 25 Liry tureckie z ło te ............................ 11 28 11 30
104 50 105 - Marki niemieckie za 100 marek . . 61 85 61 95
133 50 Rubel papierowy za 1 0 0 ................... 122 60 123 —
93 50 94 -

126 — Ł w ń w  96 Czerwoa.100 80 101 20
200 - ___  __ Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..

5*/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
287 50 293 —

161 — —  __ 101 20 102 20
131 — 132 - 4 * / •  B B  B  1. .  •  •

5*/, B B B  B  37-letnie .  

4*/»*/. n kraj. gal. .  51-letnie .

95 — 96 -
109 50 —  — 101 20 102 20
102 20 102 50 96 - 97 —
100 30 101 70 6*/, .  »  Banku hip. gal. . . 

5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. .  

5*/, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. .  

41/ , /• b potyczki krajowej . .  .

109 70 108 70
101 50 102 — 99 bO 100 50
129 75 —  — 104 70 105 70
101 50 102 _ 95 - 96 50
100 75 101 -

Waniawa 28 Czerwca. rub.] kop. rab. | kop

117 25 117 75 5 ' / ,  Listy zastawne nowe 1869 r. .  . ____
125 70 126 10 kupon . _ _ ______
121 25 121 75 4*/, Listy likwidacyjne.................. 92 60 -- —

18 - 1 18 40 kupon — ■» -  28



4 CZA3 2  Czwartku 1 Lipca 1886.

IM a iic z y c ie l kwfll,fi'0WHnylSzanownych Rodziców i Opiekunów mam I
zaszczyt zawiadomić, że jak  dotychczas, AW dla szkół ludo'-1

ak i nadal po śmierci ś. p. mego męża I wych posp. (seminarzysta' — przyjmie gdziekol-1 
przyjmuję u c a n io w  klas niższych n a  I wiek w czasie wakaoyj miejsoe instruktora przy-1 
m l e s i h a a l e  — zapewniając im naj-1 gotowującego dzieci do początkowych klas szkół I 

Ho tros.k“ wsz§ opiekę i dozór w naukach|średnich lub do ostatnich, szkół posp. — Bliższa! 
pod kierownictwem zdolnego pedagoga. wiadomość J .  K .  p. rest. D y n ó w .

Walery a Zgórek,
(1607 2-3) wdowa po profesorze,

w Krakowie, ul. św. Krzy&a L. 3, II. p. I

Dynów. (1603-2-2)

MARYA LINOW SKA
L p Ć n ik  w 8̂ e w'e^n> ukończony aka- 

I »-OOIIIIV demik, ze świadectwem złożo-j 
nego wyższego egzaminu państwowego ■ 
z doskonałemi świadectwami z odbytej I 

. j praktyki i samodzielnego zarządn — po-
w Krakowie, Kleparz, ulica Zacisze Nr. 2 1 szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady. I 
11. piętro przyjmuje panienki uczę-l Adres: A. Maternowski, nad l e ś n i c z y !  
szczające do szkół średnich i wyższych lub I w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce I 
chcące kształcić się prywatnie. Zgłaszać Ipr. Lublin. (1163-20-24)
się można codziennie od 2—5, a w Nie
dzielę od 11—1. (1595 3 3)

POSZUKUJE MIEJSCA 
wdowa po urzędniku

jako towarzyszka do wód lub bona, uzdolniona 
^iecczyżnie, białem szyciu i gospodarstwie 

Adres: M , B a c h  w K r a k o w i e ,  
^  “ (1989-3-3)

Każdy r o z p o r z ą d z a j ą c y  5 złr.|
może utworzyć kapitał

5 0 0  z l r .
domowem. 
ulica B r a c k a  Nr. 9.

Żądać objaśniającego cyrkularza b e z p ł a t n i e !  
„Union** rani non de Banque IB, rne | 
de Donai, a Paris. (1469 3-6) |

Agronom
z w ykszta łcen iem  akadem icznm

z Księstwa 
Poznańak.,

z wykształceniem akademicznem, kawaler 
w średnim wieku, z dobremi poleceniami, 
mogący się powołać na opinię kilku w Ga- 
licyi znaczniejszych osobistości, poszukuje 
umieszczenia jako rządca. Adres: B. M. 
100 poste restante S i e n i a w a  przez Ja
ros ław. ___________  (1605-2-3)

W d o w a
inteligentna i uzdolniona, z odpowiedniem j 
wykształceniem, chlubnie polecona, poszu 
kuje posady do samodzielnego zarządu do
mowego lub towarzystwa starszej osoby, 
zaraz lub od Igo października.— Oferty 
pod lit. 8 .  p .  5 0  poste rest. Z d u n y ,  
Ks. Poznańskie. (1585-3-3)

WIELKI POKÓJ FRONTOWI
z meblami lub bez mebli, na I piętrze,I 
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod L. 7, do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. (1613 2-2) 

Wiadomość tamże u stróża.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj
lepszą, najtrwalszą! najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u Karanym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7*— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ....................................... „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łóżka ....................... „ 12-80
Celem praekonanla się o galu-  

ltn, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. (1433-132-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 — 14.
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ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY ŻEŃSKI 
MARII iERWATOWSKIEJ

w  Krakowie., u lica  W iśln a  L. 8.
Nauka rozpoczyna się z dniem lym września b. r.

Zakład ten od lat 10 istniejący, udziela nauk według przepisów Władz szkolnych, 
w szkołach wydziałowych, czyli gimnazyach żeńskich obowiązujących, przyczem atoli ze 
szczególną troskliwością zajmuje się nauką języków: francuskiego, niemiec
kiego, angielskiego, tudzież włoskiego, jak również nauką muzyki.

Wskutek licznych żądań tych rodziców, którzy do szkół publicznych na początkową 
naukę dzieci posyłać nie cnc§, a w domu prawidłowo uczyć ich nie mog%, bądź sobie nie 
życzą, urządzoną zostanie w zakładzie z dniem 1 września b r. czteroklasowa szkoła 
elementarna, ściśle według organizacyi szkół wzorowych, pod kierunkiem seminaryów 
nauczycielskich zostających.

Po ukończeniu czteroklasowej szkoły elementarnej, przejdą panienki do klas wyż
szych, jakie dotąd w zakładzie istniały; wreszcie dla tych, które pragną składać egzamin 
dojrzałości w seminaryach, lub wogóle nabrać wyższego wykształcenia, urządzonym zostanie 
dwuletni kurs przygotowawczy z wykładem pedagogiki, higieny, somatologii, prócz 
języków i innych przedmiotów.

Z zakładem będzie połączony Jednoroczny kurs praktyczny, poświęcony 
nauce wszelkich gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, tudzież robót wchodzących - 
w zakres przemysłu domowego. (1626-2-)

Dokładniejszych szczegółów udziela się na żądanie i rozsyła programy.
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1 - J A N  I H N A T O W I C Z  *
M A G IST E R  F A R M A C Y II  CHEMIK SĄ D O W Y , 

poleca  niezaw odne i wypróbowane środki do 
HF" w ytępienia ow adów  dom owych,

mianowicie:
F e n l l i n  d r y l o n

do wyniszczenia moli z zarodkami w suk
niach, futrach i meblach, 

flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

P a p i e r  a n t l m o l o w y
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i mebl j — sztuka 3 ct.

wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto
nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 

flakon 30 ct.

H i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ct.

CB Dr. Michał Kaufmann
ordynują, jak  w latach poprzed 
nich, od 1 maja b. r. (1203 8-8)

v Harienbadsie.
Mieszka: ulica Nehra „Lissa*

Do rewiru leśnego
w górzystej okolicy powiatu N. San-| 
deckiego poszukuje s.ę l e ś n i c z e *  
g o ,  kawalera, roąją:ego świadectwo! 
ze złożonego niższego egzaminu. — I 
Bliższa wiadomość pod adresem: Z a
rząd dóbr Wielkawieś, poczta Wojnicz.

(1549-3 3)

15 0 0 f o r t e p i a n ó w ,
skrzydłowych, krótkich, pianin| 
i hurmonij nasłynniejszych, wie-1 
deń.kich i zagranicznych firm, I 
następnie fortepiana wyrobu wła

snego nowe i przegrane ma na sprzedaż Bern- 
hard KulmN, zakład fortepianów w Wie
dniu I. Himmelpfortgasse, 1 20, we własnym do-1 
mu, takź > w Pradze i w Baden. Cenniki darmo. | 

(1601-2-10)

Dra HARTMANKA
„  A  U  X 1 L  I  « J  M  “
najlepszy uznany środek leczniczy b e »  
i n t r i y h l w a a l a  p r i e s l w  ś lu z o tp .  
h o w t  u  n a ę śc a y a u  i Dra Hartmanns 
Auzilium dla kobiet p r t e r t w  a p i a w o n

P r o s z e k  p e r s k i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.
P a p i e r  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct.

są do nabycia w sklepach własnych: (1432-25)
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 

we LWOWIE w hotelu „Europejskim41 przy placu Maryaekim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.Iw CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

N i e m a  o b a w y  przed p r a n i e m !
Nowo patent, maszyną do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domo *ego w 4 godzinach 
łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny,
100 procent zaoszczędzenia mydła, materyału opałowego 

i siły roboczej, 
najświeższej konst uhcyi dla gospodarstw do-

Rzadka sposobność taniego nabycia 
k s iążek!

Księgarnia K. Bartoszewicza
W K R A K O W I E  

przenosząc składy swych wydawnictw, postano
wiła urządzić do 15 lipca wysprzedaż niektó
rych nakładów po cenach niesłychanie 

niskich, a mianowicie:
Asnyk (El-y) Cola Rionzi, dramat, cena 2 złr.

zniż. na 60 ct.
Bartoszewicz Julian. Historya pierwotna Polski, 

cztery wielkie tomy, cena 14 złr., zniżona 
na 5 złr.

— Szkice z czasów saskich, jeden tom wielki, 
cena 3 złr. 50 ct., zniż. 1 złr. 50 ct.

— Studya historyczne i literackie, trzy wiel 
kie tomy, cena złr. 10 50, zniż. na 4 złr.

— Anna Jagiellonka, dwa tomy razem, cena 
4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct.

— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Pojsoe. 
cena 4 złr., zniż. na 2 złr.

Bliziński. Kawaler marcowy, komedya w 1-ym 
akcie, cena 75 ct., zniż na 20 ct.

Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy cena 
5_złr._40 ct., zniż. na 1 złr. 20 ct.

Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr. zniż, 
na 40 ct.

Dzieduszycka A. Listy nauczycielki, cena 1 złr.
20 ct., zniż. na 30 ct.

Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i li 
nijnego, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 80 ct. 

Hoffman. Wstęp do nowoczesnej chemii, cena 3 złr, 
50 ct., zniż. na 1 złr.

Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach 
(najlepsze wydanie\ cena 3 złr. 70 ct., zniż. na
1 złr. 25 ct.

Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 zł - 
90_ ct. zniż. 1 złr. 25 ct.

Łoziński Wł. Galicyana. Cena 1 złr. 50 ct., zniż 
na 60 ct.

Muller Maks. prof. Religia jako przedmiot umie 
jętności porównawczej, cena 1 złr. 20 ct. zniż, 
na 40 ct.

Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym, 
przełożył na język polaki G. Czernicki, cena
2 złr. 40 ct., zniż. na 50 ct.

Niemcewicz. Dzieła w 6 tomach, cena 5 złr. 20 ct 
zniż. 2 złr.

Okoński. N ewinni i Antea, dramaty, cei.a 1 złr., 
zniż. na 40 ct 

Pol Wincenty. Obrazy z życia i r a tury, 2 tomy, 
cena 4 złr., zniż. 1 złr.

Szpaderski X. Patrologia czyli nauka o Ojcach 
Kościoła, 2 tomy, cena 4 z ł r , zniż na 1 złr. 

Schmidt Henryk. Szk-c historyczny dziejów 30-le 
tmego panowania Stan. Augusta z 8 rycinam 
rysunku Kossaka i W. Eljasza, cena 1 złr. 20 ct. 
zniż na 40 ct.

Sabowski. Józef Hauke Bosak, szkic biograficzuy 
cena 40 ct. zniż. 10 ct.

Szajnocha. Początek lechicki Polski, cena 4 złr., 
zniż. na 1 złr. 50 ct. (1566-3-3)

Tylko do 15 lipca.

mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro
bione, ozdoba każdego mi, szkania.

Alex, Herzog, Wien, Graben, Braunerstrasse 6.
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1450 9)

4  w y d a n i e  (nowe)
| w księg. H a b e r  A h a h m e  w  W i e d n i a ,  
I . ,  H e r r e n g a m e  M r. S ,  H u n d h a c h  fU r 
W e r v e n h r n a h e ,  ściśle natur, (bez żadnego 
lekarstwa) 4 wyd., cena 1 złr., pocztą złr. 1 10. 

NB. Doskonałe dzieło o leczeniu (708-8-1:1)

(ozy świeżo 
jest do nabyci: 
rą i biletom upoważniają

wraz z pouczającą brosza 
upoważniającym dojedi 

sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna

czy zastarzałym', 
Mjąc 
doj<

Migrenę
Inej kon
ina , we

wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 e. 
i w g ł ó w n y m  a k f a d i f e  W .  V w e r d )  
a p t . ,  1 . H o b l m t r h l l l  w  W l e t l u l a ,
j y  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzoneA uxilm m ^est^jjkuteczne^jsraw -
dziwe. " O B  Pan l i r .  H o r t n a g ą  p<j
wielu lat słynnie znanj* specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9— 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzio, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r z u ty ,  
• h o r o b y  s k ó r n e  1 t a j n e ,  ł h o r o b y  
k e b i e o e  1 o d a b l e n l e  m ę s k i e  we
dle nader uznanej metody, bez nast. ońr- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w W i e d n i a ,  
I . ,  L o b k o w l tz p la tz  1 .  1453-264-)

Skład w KRAKOWIE n W. Redyka apt.

T r e m p e n a n .  Wie bewirbt man sich korrekt 
uud Erfolg versprechend urn

O f f e n e  S t e l l e n
edes Berufes ? — jest dla każdego szukającego 

I posady nader pożytecznem dziełkiem. Opłatnie 
I za 60 ct. w markach pocztowych od D n i t a w a  

W e i g l a ,  księgarza w Lipsku. (1466-2-5

i b ó l g ł o w y
usuwa niezawodnie

„ K e p h a lg in a “ |
podług ordynacyi

P ro f . D ra  A. C zy ie tc ic za ,
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w aptekach: K. Mikola-1 
sza i Jakóba Piepesa we Lwowie, K. [
Wiszniewskiego w Krakowie i F. Ja 
mrogiewicza w Tarnopola. (1336-6-10)1 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 50 ot. I 
Mniej jak  dwa pudełka pocztą się nie wysyła,

Do wydzierżawienia
nowy młyn amerykański]

w o d n y
w M lś a n k o w lc a c h  pod Przemyślem, | 
przy kolei i przy gościńcu, — urządzony 
według najlepszego systemu, posiadający 
2 kamienie, 1 szpiegang, 1 walec porce
lanowy, 1 szrótowy. Miesięcznie wyrabiał 
1000 korcy zboża. — Bliższych warunków 
dzierżawy udziela właściciel p. Tomasz I 
Smiszkiewicz w Niżankowicach pod Prze- NIEPRZEMAKALNE PŁACHTY,
myślem. — Dzierżawa nastąpić może Igo aafaltowy nic na dachy
września b. r. Kontrakt dzierżawy można| kamienną papę na dachy, 
zawrzeć każdego czasu. (1602-2-3) | nam ioty, p ła c h ty  n a  rz e p a k , w ork i n a  p łody  itd . itd.

1 poleca po tanich cenach fabrycznych p ie rw s z a  C- k.

Parkiety w różnych gatunkach
d ę b o w e  i  d ę b o w e  z  j a w o r e m

po cenach  2 złr. 70* ct. i w yżej od m etra  □
lcco fabryka, poleca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA _

B r a c i  W C Z E Ł A K O W
toe L W O W IE .

Genriki na żądanie odsyła się opłatnie. — Illustrowane książeczki z parkietami
za opłatą 1 złr. (1408-11 15)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
|również W iedeńskiej z sakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

Iw ąptece „pod Gwiazdą
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Flory ańskiej.
(1066-11-1

Dworek murowany

nweOCA* HtfUl
Wier*.

Dl, c i e r p i ą  nąjkr., , płuc,; . Bi„,ym Prądnlku pod Nr;

Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida" S W E k l i T S E
używane z zadziwiającym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a mianowicie I wiadomość na miejscu. (1584-2-3)
w chronicznych katarach przewodów oddechowych i płuc i w suchotniezym ka-

szlu. Także w suchotach (gruźlicy) z nadzwyczajnym skutkiem używane. rm
U Ę T  P a c z k a  so ct. w . a .  -4 ^  I Znane z  dobroci

v. , o s t r z e ż e n i e !  marcowe piwo Marcinkowskie
».? z ,  pobraniem 9 dr. z»

publiczność, opakowująje zupełnie bezskutecznym wyrobem. Mogłoby to tylko zdyskredytować pra |  h e k t o l  t r .
wdziwe K r a l a  K a r o l i ń s k i e  z i ó ł k a  D a w i d a ,  dlatego zdecjdowiłem się umuścić na ka- R t n ^ n  k n lp im w a  n o r ? t  tw a t„ lp
żdej paczce mój podpis na etykiecie, niebieską farbą drukowany. |W i» « iC y € l  KOlCJOWa, p o c z u w a ,  ttf le -

Zwracam więc uwagę konsumentów na to i proszę nie przyjąć paczki, która nie ma mego I graficzna W  I l l l e J S C U .  (885-9 )
so. I Zarząd browaru w Marcinkowicach.

i we L w o w ie  w aptece*
(1361-7-)

|podpisu. J łó z e f  F i i r s t ,  aptekarz '„pod białym aniołem" w P r a d z e "
Do nabycia w Krakowie w aptece 

I Zygmunta Hackera.
JT. Traaczyńakiego

Trumny metalove,
drewniane oraz w&zelkie przy bo py po* 
grzebowe w witJkim wyborze, najta 
niej nabyć można w Krakowie, u l  
Zwierzyniecka \r, 3 2 .  (15982-10 

Adres depesz: „Concoa<i|au.
J  K . P Ę K A L S K I.

Zawiadamiam Szan. Rodzitów 
i Opiekunów,

że mój pensyonat, istniejący od lat kilkunastu 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 32, przenoszę z dniem 
1 lipca do domu przy ulicy św. J a n a  Nr. 13, 
i jak  dawniej, przyjmuję uczniów szkół publi
cznych lub uczących się prywatnie. — Kierunek 
naukowy i nadzór nad młodzieżą obejmuje i nadal 
jeden z Szan. pp. profesorów gimnazyalnych.
(1590 3-3) F lo ren tyn a  S zk la rska .

Ważne dla Szan. Panów i Pań!
Oprócz zwykłej kaligrafii, której w 12 lekcyach 

nauczyć się podejmuję, można podług mojej mc 
tody nauczyć się teraźniejszego modnego pis - 
arystokratycznego w jak najkrótszym czasie.

L. Apel, kaligraf w Krakowie,
'1580-3 3) ul. Grodzka L. 27, II. piętro.

Piękne p a r c e l e
bardzo stosowne pod budowę, w obszarze 800 
sążni kwadratowych, przy ulicy S t r z e l e c k i e j  
gdzie teatr letni, są każdego czasu do sprzeda
nia razem lub częściowo. — Bliższa wiadomość 
w handlu właściciela M. E n g l e n d e r a  naprze
ciw Ogrodu Strzeleckiego. (1591-2-3)

B l ż u t e r y e
paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma
gazynie (766-13-)

F. SZUKIEWICZA
w Krakowie, Rynek A — B.

Poszukuje się zaraz dzierżawy 
100—200 morgów dobrej gleby.

Oferty przyjmuje C, 
dorf, Niedeióstereich.

P r z i k r y l ,  Post TatteO- 
(1604-2 3)

Rzepa pastewna świeże i pewne — I
litr I z t r .  w. a ., poleca

J. BULSIEWICZ, skład nas on
(1578-4-16)^ w  B o c h n i . _________

Ważne dla amatorów psów.
Cztery młode mopsy, prawdziwie czystej an

gielskiej vollblut rasy, odznaczonej na wy stawu 
powszechnei psów, są do sprz dania. Bliższa wia 
donn ść: J. Eisenbach, ul K r a k o w s k a  L. 56, I. p 

 __________(1575-3-3)

BOL 5BKBOW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na 
zawsze słynny „L IT O M ** , gdy m d c n  I n n )  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. If 
Itockmara, apt. w KRAKOWIE. (18-7-12

V

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły , choroby skórne (li z- 

ijp, w yrzuty, s trupy, trąd) i inne  c ie rp ien ia  naskórne, 
upowodcvvane zan ieczyszczen iem  1 zepsuciem  krw i.W rzody, 
g ruczoły, reum atyzm , rany , w rzody w ustach i w gardle, 
nabrzm ienia, narosłe  na kości, strum , niem oc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie n iezaw odne i radykalne chorób  n a jb a rd/.;,.j 
zastarza łych  i najuporczyw szych , nioiistepuiacych' prz d 
żadną m etodą lekarską , leczą si<̂  przez użycie.* r

[fi
Jedyne potwierdzone przez Akadennf tfedyizną w ,rar>/zir^ 

Jedyne upoważnione przez rząd fra p r 
Jedyne, jakich używają w szpitalne! Paryskich: 

2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W NAGROPY NARODOW cJ
o^L karstw o to, bardzo p rzyjem ne w sm aku, zalecane od 

łat przo<zło 60 przez najznakom itszych  lekarzy, jaAo najuku- 
t ezuiejszy  znany dotąd  środek  przeczyo cz.uncy krew , je st 
i dynom  w całym  św iecie, ja k ie  otrzym ało wyżej w ym ie
nione ty tu ły i oznaki, hónorowe, co dowodzi jego znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  wpływem  tycb biszkoptów  apety t 
pow r.ioa, tunkeye żywptneprzychodzą do norm alnego stanu, 
a po k.:iku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ż«- 
w szystkie przypad łości chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm ocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krw i, przychodzi do normalnego stanu.

Skład  g łó w * :  | J ,  RUI DC RIV0U* W Poryła*.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptek. pp. Trau- 
czyódkiego, Redyka i Wiszniewskiego ; we Lwo
wie w aptekach pp. K. Mikolascha, Krzyżanow
skiego i Nablika. (1461-3-)

Śmierć pluskwom E L .S ” ™ !|
cizny, pewna! Niema plam w bieliz łóżka! Por
cya na 6 łóż. 30 c. Tylko u K . I t o c k m a r a  apt. I 

(1263-4-7)

w y łąc zn ie  uprzyw . fab ry k a
Pa get & Co., (1470-2-11) 

w Wiednia, I. Riemergasse, Nr. 18.
Ceny i wozry odwrotną pocztą.

SUKNO,
prawdz. b> rneńsfeie materye w R E S Z T 
K A C H ,  także ze sztuki krajane, od 
1 z ł r .  za metr w iw y ź ,  w wielkim wy
borze, zamówienia wysyła się na dowolne 
ceny i dowolną ilość za zaliczką a nieod
powiednie resztki będą wymi nione. Prób 
ki na o b a i  opłatnie. pp. majstrowie kra
wieccy, życzący dostać obszerne książki 
z próbkami, otizymają je na koszt. (944-7-)

T uch-Fabriks-Niederlage 
„Zum weissen Lamm“ in BrUnn.

J .  P s e r h o f e r a

pigułki czyszczące
krew 7

(1443-27-)

od dawna wielokrotnie nznany i przez 
wieln lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 105.

OSOBY WSZELKICH STABfiW
przyjęte będą pod bardzo korzystnemi w«runka-1 
mi przez słynny dom bankowy dla sprzedaży) 
prawnie dozwolonych aaitr. węgler. losów | 
państwowych i rent na c ęściowe spłaty. | 
Trzy niejakiej pilności można łatwo zrobić mie-1 
sięcznie l O o  do 3 0 0  złr. (1388 6-6

Ofórty przyjmuje

S. Riesz w Budapeszcie, 
Waitzner- Boulevard Nr. I.

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką:
1 zwój pigułek 1*S5 złr. 2 zwoje 
3*30 *4r., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*30 
złr., 10 zwoi 9-20 złr. Mniej niż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiednia, I. ftingerstr. 15. 
JpĘT Na składzie są wszystkie kra
jowe i zagraniczne szczególności.

Dostanie w Krakowie w apt. Redyka.
mSBSSBSBBBBBBBBOSBBS

Hojna! wojna! wojna!
wszystkim fałszerzom i mieszającym wina. 

R zeczyw iście rzetelne naturalne prawdziwe winol
w ę g ie r sk ie !

tylko najpewniej wprost od producenta, gdzie tylko własny chów, i po nadzwyczaj tanich stałych |
cenach od firm y.. 1

Ignaz Frankl sche Weinbau-Okonomie Oedenburg 
(Sopron) w Węgrzech
JAK DŁUGO JESZCZE ZAPAS TRWA. W l

PffcEC. Jednym z głównych warunków piękności jest piękna pieć Nawet mniej pię
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżośoi cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię-

płci aż do późnej starości, należy używać toalsama brzozowego Len- 
g l e l a  poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, J ) r . Jfingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele

Zamówienia już od 12 butelek w skrzyni lub w baryłkach od 25 litrów wzwyż będą 
najstaranniej wykonane.

ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
’ zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
■ustrój cery zniszczony przez ospę- Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego ‘kolorytu, na co powinni zwrócić 

: uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lenglela
halaama brzozowega nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za
chowania cery,. uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. I*o0.

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW
CACH u J. Golichowskiego, apt pod Opatrznością. (16 7-104-)

Na porę: bardzo słodki muszkatołowy moszcz (jak  malaga) i aromatyczne winogrona ku 
racyjne niemniej wyborowe gatunki owoców w 5 kilowych koszykach poc sto wych.

Na zamówienie wystarczy zwykła karta pocztowa — obszerne cenniki na żąilanie dar- 
mo 1 opłatnie. y  Dla pp. wojskowych i urzędników państwowych całkiem odzulny cennik 

| z tańszemi cenami. (1622-2-3)
Poszukiwani rzetelni zastępcy w kilku większych miejscach pod fcorzystnemi warunkami. Odjazd z Podgórza-Ptaacowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcim* Suchy, Nowe-

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.
m e u f t  T a r o z k ł a d u  j a z d y

ważnego od Igo czerwca 1886 r.
Przyjazd do Podgfórza-Ptaazowa

10-12 p r z e d p o ł .  z Husiatyna, Nowego Sącza, Su- 
chv. Skawiny,

F R 4 I C I J 8 K I E  1 4 I G 1 E Ł 8 K I E

W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h; paski rupiom we z pa- 
tentowemi niezrównaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; inapenzorya od

60 cent. wzwyż rozsyła punktualnie

J e a n  G r e s s  & C o m p «9
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., Kttrntneratrasae 14, Im Bazar rechta, Th. 3«, 
pod osobistym kierunkiem dług-oletn. kierownika handlu pana

Pierre M ounier. [1456-7-1

6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są
cza, Husiatyna.

Odjazd z Ośwłęctma
8*18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 

Żywca,
3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 

Husiatyna.
Odjazd z Tarnowa

2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu
siatyna, Orłowa,

5-03 rano pooiąg mięszany do Grybowa, Orło
wa, Zwardonia,

1*40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or
łowa, Husiatyna.

chy, Skawiny,
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Eucby, 

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod
górza, Skawiny,

6 53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11*15 przedpołud. pooiąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa.
9*50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or

łowa, Stryja, Grybowa,
1*10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or

łowa, Grybowa. (1621-245-)

Czcionkami Drukami „Czasu".

Do dzisiejszego Nru dołącza się plan i 
H o t e l  d ’E n r o p e "  w Wa r s z a w i e .

cennik hotelu p. f .: „GPraad

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki.


